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MIĘDZYNARODOWA KONFRONTACJA 
TWÓRCZOŚCI MODELARZY KOLEJOWYCH 



Z okazji 130 rocznicy 
wybudowania w Polsce 
Drogi Żelaznej War¬ 
szawsko - wiedeńskiej, 
Klub Modelarzy Kole¬ 
jowych Ugl Obrony 
Kraju we Wrocławiu, 
korzystając z pomocy 
wielu instytucji i orga¬ 
nizacji, zorganizował 
międzynarodową wysta- 
wę-konkurs modelar¬ 
stwa kolejowego. Wy¬ 
stawa prezentowana by¬ 
ła szerokiej publiczno¬ 
ści w salach budynku 
Wrocławskiego Oddziału 
Naczelnej Organizacji 
Technicznej w dniach 
od fi—M. m.UTS r. 

Na wystawie modele 
swoje eksponowali mo¬ 
delarze z Polaki, Nie¬ 
mieckiej Republiki De¬ 
mokratycznej, Węgier¬ 
skiej Republiki Ludowej 
1 Szwajcarii. 

Poza twórczości a klu¬ 
bową i Indywidualną 
modele swoje prezento¬ 
wała ró wnieś modelar¬ 
nia Kolejowej Szkoły 
Zawodowej w Jeleniej 
Górze* 

Wiele zc 134 prezento¬ 
wanych na wystawie 
modeli uzyskało za¬ 
szczytne miejsca oraz 
nagrody specjalne i wy- 
. różnienia. Szczegółowo 
1 o wystawie napiszemy 
w następnym numerze. 


1 * Członkowie Jury In*, 
Helmutti Kohlberger I 
Hannesotto Voigt * NRD 
podczas oględzin modeli 
przedstawionych do 

konkursu 

I, Sekretarz jury Bar¬ 
bara Barglelska z mo¬ 
delem parowozu IWH1I 
wykonanego w skali N 
przez modelarza OUnte- 
rs Schenke i NRD 

3. Parowóz Pt 4T wyko¬ 
nany w skali o przez 
polskich modelarzy Ed¬ 
ward* Jagodzińskiego z 
Oleśnicy 1 Edwarda 
Karpińskiego % Wrocła¬ 
wia, wyrńiniony nagro¬ 
da specjalną, 

2 Fot, i?. CJnbnytiak 



NASZA OKŁADKA 


Na zdjęciu tegoroczny wicemistrz Polski w klasie F4B — makiety — Lech 
Podgórski z Torunia, ze swoim doskonale latającym modelem radziec¬ 
kiego samolotu „Tu-r\ 

Fot S. SMOLI S 
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WIERNI TRADYCJOM - 
GODNI OJCÓW CHWAŁY 

Obchodzone przez nasz naród rokrocznie, jak każe piękny 
zwyczaj - świata państwowe: 1 i 9 Maja oraz 22 Lipca, 

a także rocznice wielu doniosłych dla kraju wydarzeń, 
a wśród nich 12 października Dzień Wojska Polskiego 
z poprzedzającym go Tygodniem Ligi Obrony Kraju * 
skłaniajq nie tylko do refleksji historycznych, lecz równoczeinie 

do snucia horoskopów, przybierających coraz realniejsze 
kształty piękniejącej z dnia na dzień i dostatniejącej nam 
Ojczyzny. 


Miała nasza społeczno-obronna 
organizacja to wielkie szczęście, że 
zrodziła się przed 31 laty z naj¬ 
szlachetniejszych myśli i dążeń 
naszych ojców, matek, sióstr I bra¬ 
ci, którzy w okresie walk o wy¬ 
zwolenie narodowe i społeczne oj¬ 
czyzny powzięli w 1644 roku tę 
doniosłą decyzję zapoczątkowania 
ruchu społeczno-obronnego wspie¬ 
rającego wysiłki partii, władzy lu¬ 
dowej i sił zbrojnych w wyzwala¬ 
ni^ a następnie w pomnażaniu 

mocy obronnej naszego państwa. 

W ten to piękny sposób przeja¬ 

wiony patriotyzm ludności polskiej 
wyzwolonych w 1644 roku rejonów 
kraju położył zręby szerokiego 
nurtu społecznego, który stanowi 
dziś dla naszej ponad dwumiliono¬ 
wej rzeszy członków LOK chlubną 
i uskrzydlającą wysiłki tradycję. 

Przez cały ten okres minionych 
31 lat swego istnienia wspierała 
Liga wytrwale i skutecznie wysiłki 
Partii i władzy ludowej w zło¬ 
żonych procesach przeobrażania 

naszej ojczyzny w nowoczesne 

socjalistyczne państwo. Sama przy 
tym krzepła i doskonaliła się w 
działaniu, podejmując coraz to no¬ 
we I trudne zadania Ideowo-wy- 
chowawcze i szkoleniowo-obronne. 

Popularyzując tradycje orężne, 
przygotowując niezbędne siłom 
zbrojnym kontyngenty specjalistów, 
głównie kierowców i płetwonur¬ 
ków — wspomagała i nadal wy¬ 
datnie wspomaga Liga Obrony 
Kraju gospodarkę narodową, przy¬ 
gotowując dla niej setki tysięcy 
kierowców, dziesiątki tysięcy łącz¬ 
nościowców, wodniaków; uczestni¬ 
cząc w politechnizacji społeczeń¬ 
stwa, głównie zaś młodzieży mię¬ 
dzy innymi poprzez rozwijanie tak 
popularnej i równocześnie jakie 
pożytecznej dziedziny, Jaką jest 
dzisiaj modelarstwo. 

Przystosowując się do przepro¬ 


wadzonej w naszym kraju refor¬ 
my administracyjnej, także i na¬ 
sza organizacja dokonuje obecnie 
niezbędnych przeobrażeń struktu¬ 
ralnych i przegrupowań sił i 
Środków, aby w nowym kształcie 
organizacyjnym nasze koła, kluby, 
a szczególnie zaś zarządy gminne, 
gminno-miejakie, miejskie i dziel¬ 
nicowe pracowały jeszcze prężniej 
i sprawniej, niż dotąd. 

Ogromny kompleks zadań zwią¬ 
zanych z tymi zmianami struktu- 
ralno-organizacyjnymi LOK nakła¬ 
da na aktyw organizacji wszyst¬ 
kich szczebli i specjalności całko¬ 
witą od powiedz! a lnolć za sprawne 
l należyte przeprowadzenie tych 
zmian. Nie może to powodować za¬ 
kłóceń w pracy 1 ciągłości w 
szkoleniu* Nie może prowadzić do 
spadku naszej aktywności. Zgodny 
z zaleceniami naszej Partii w Wy¬ 
tycznych na VII Zjazd FZFE no¬ 
wy styl pracy, łączący rzetelność 
ze zdyscyplinowaniem i wysoką 
efektywnością działania obowiązy¬ 
wać musi w tym decydującym 
okresie każdego z nas od zaraz. 
Pojęcia te nabierają wszak obec¬ 
nie nowej wyższej ceny w miarę, 
jak coraz powszechniejsze staje się 
głębokie przeświadczenie, że socja¬ 
lizm nie zawiera sam w sobie ta¬ 
jemnej mocy automatycznego za¬ 
pewniania ludziom dobrobytu, a 
jedynie stwarza niezbędne ku te¬ 
mu warunki. 

Wskazując perspektywy 1 drogi 
wiodące do pełnego rozkwitu na¬ 
szej Ojczyzny ! tworzenia dobro¬ 
bytu ludziom pracy uczy on jed¬ 
nocześnie. iż wszystko to osiągal¬ 
ne jest jedynie drogą rzetelnej, 
efektywnej pracy pod mądrym ide¬ 
owym przewodnictwem marksisto¬ 
wsko-leninowskiej partii — PZPR. 

Wzbogaceni wieloma doświadcze¬ 
niami minionego powojennego 
trzydziestolecia i sprawdzonymi w 


praktyce życia doznaniami, że 
właściwie wszystko — losy kraju, 
całego społeczeństwa oraz byt każ¬ 
dego z nas — zależy od nas sa¬ 
mych — zaczynamy z coraz więk¬ 
szym przekonaniem i wiarą w 
siebie forsować, zdawałoby się, 
nieosiągalne dla Polski wyżyny 
rozwoju społeczno-ekonomicznego. 
W 31 lat pokonaliśmy dystans, na 
jaki niejedna z wielkich dziś po¬ 
tęg gospodarczych świata potrze¬ 
bowała wieków całych. 

Pod światłym przewodnictwem 
Partii doszlusował naród polski 
przebojem w jakże krótkim histo¬ 
rycznie okresie na stałe do ścisłej 
czołówki dziesięciu przodujących 
krajów świata. A nie było to za¬ 
danie łatwe zważywszy, że prze¬ 
cież nikt w tym czasie nie stał z 
założonymi rękami i że gigantycz¬ 
ny pościg za tą czołówką trwa w 
niesłabnącym tempie, Tym więk¬ 
sza jest więc nasza chluba z do¬ 
tychczasowych osiągnięć, tym wię¬ 
kszy towarzyszy naszemu dynami¬ 
cznemu rozwojowi podziw innych 
i tym dojrzalsze stają się nasze 
refleksje. 

Jest to dla nas szczególnie waż¬ 
ne obecnie, kiedy to zbliżamy się 
do kulminacji przygotowań do VII 
Zjazdu naszej Partii, który zamk¬ 
nie walny etap w rozwoju socja¬ 
listycznym naszej Ojczyzny i rów¬ 
nocześnie zapoczątkuje jeszcze do¬ 
nioślejszy — budowę rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego w 
Polsce. 

Byliśmy zawsze w pierwszych 
szeregach* Niechaj więc i tym ra¬ 
zem wszystkim członkom LOK, 
wszystkim aktywistom naszej or¬ 
ganizacji, a szczególnie kiłkudzie- 
sięciotysięcznej rzeszy znanej z ża¬ 
ru serc i sprawności rąk modela¬ 
rzy polskich przyświeca w tym 
złożonym okresie przygotowań do 
VII Zjazdu Partii i dokonywania 
przeobrażeń strukturalno-organi- 
zacyjnych Ligi Idea ofiarnego za¬ 
angażowania i pełnej mobilizacji 
do wykonywania wzmożonych za¬ 
dań społeczno-politycznych i szko¬ 
leniowych, a równocześnie podej¬ 
mowania inicjatyw i czynów dla 
uczczenia zbliżającego się VII 
Zjazdu naszej Partii, 

Obligują nas do tego w równej 
mierze bogate tradycje naszej or¬ 
ganizacji 1 pamięć po tych, którzy 
życie swoje złożyli w ofierze oj¬ 
czyźnie, Jak i 31-letni chlubny do¬ 
robek LOK uhonorowanej 28 
kwietnia br., a więc w przededniu 
30 rocznicy zwycięstwa nad faszyz¬ 
mem hitlerowskim Orderem Sztanda¬ 
ru Pracy I Klasy* który przynosi nam 
wszystkim ogromny zaszczyt, ale i 
zobowiązuje do jeszcze lepszej i 
efektywniejszej pracy dla dobra 
naszego kraju i socjalizmu w świę¬ 
cie* 


MOPKLARg 





Wojskowe 

Rakiety 

Świata 


„Corporal" Jest pociskiem klasy ziemia- 
-ziemia o stosunkowo niewielkim zasięgu, 
przeznaczonym do zadań taktycznych. 

Rakieta jest częścią składową systemu, 
w skład którego wchodzi także specjalny 
transporter wyposażony w mechaniczną 
rampą, umożliwiającą ustawienie pocisku 
na podstawie wyrzutni w pozycji pionowej 
oraz szereg wozów pomocniczych do trans¬ 
portu paliwa, sprężonego powietrza, stacji 
radarowej 1 obsługi, Ruchliwość tego sy¬ 
stemu, prostota obsługi i budowy pocisku 
umożliwiają stosowanie go w prymityw¬ 
nych warunkach przyfrontowych. System 
„CorporaP' wchodzi w skład uzbrojenia 
armii amerykańskiej od początku lat pięć¬ 
dziesiątych. 

Pocisk „Corporal" składa się z głowicy 
bojowej oraz silnika na paliwo ciekłe. 
Głowica może zawierać ładunek zarówno 
konwencjonalny. Jak i jądrowy. 

Silnik ma pojedynczą komorę spalania 
1 nieruchomą dyszą, chłodzoną przepływem 
paliwa tregeneratywnieb Dwa zbiorniki 
umieszczone jeden nad drugim mieszczą pa¬ 
liwo (mieszanka aniliny, alkoholu furfury- 
Iow ego 1 hydrazyny) oraz utleniacz (dy¬ 
miący kwas azotowy). Materiał pędny tego 
typu ma właściwości samozapłonu. Paliwo 
i utleniacz zostają wtryśniąte do komory 
spalania za pomocą sprężonego powietrza, 
którego zbiorniki znajdują się w pocisku. 
Brak pomp paliwowych upraszcza kon¬ 
strukcją pocisku i, zwiększa Jego nieza¬ 
wodność. 

Sterowanie rakiety odbywa się za pomocą 
sterów aerodynamicznych, a w rozrzedzo¬ 
nych warstwach atmosfery za pomocą ste- 
tów gazowych znajdujących się w stru¬ 
mieniu gazów wylotowych. Napęd sterów 
Jest realizowany siłownikami pneumatycz¬ 
nymi. Sterowanie odbywa się z naziemnej 
stacji radarowej wg założonego programu, 


FIRESTONE „CORPORAL” 



korygowanego na podstawie danych o pa¬ 
rametrach lotu 1 przekazywanych drogą 
radiową przez przelicznik pokładowy. Gło¬ 
wica nie oddziela slą od reszty pocisku, 
co umożliwia korekcję lotu również w 
trakcie zejścia w gęste warstwy atmosfery, 

DANE TECHNICZNE 
Długość — 14,02 m 
Średnica — 0,76 tn 
Rozpiętość — 2,13 OT 
Masa startowa — 5445 kg 
Ciąg silnika — 88260 N 
Pułap — 42 000 m 
Zasięg — 10 000 m 

MALOWANIE 

istnieje kilka sposobów malowania rakie¬ 
ty. Jeden z nich przedstawiony jest na 
załączonym rysunku. Kolory biały i czer¬ 
wony są matowe. Napis znajduje się tylko 
po Jednej stronie kadłuba. Poza tym jed¬ 
nym wyjątkiem malowanie rakiety jest 
syntetyczne. Większość rakiet malowana 
Jest w kolorze khaki. Głowica ma dłu¬ 
gość o.tino m t pomalowana jest na zólto. 
Stery strumieniowe są tak malowane Jak 
napla U.S.Army <2,BIS0 m od czubka gło¬ 
wicy). 

ZBIGNIEW BARTCZAK 
Aeroklub Łódzki 


* 









FIRESTONE CORPORAL 

PODZlAtKA 

ZBIGNIEW BARTCZAK 

A*r Łódzki 

ILOŚĆ RYS.1 

DATA 28.8.74 

NR RYS, 1 
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SILNIKI NASZYCH KONKURENTÓW 

zma wlenłe dany eh technicznych o mlnikach rakietowych „enerjer 1 . Producent 
— Eirerjet Ino,, 3981 W. FaJrmouut PhoenLx, Arizona 8M17 USA. 
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CZAS TRWANIA SIŁY CIĄGU SILNIKA 




CZAS TRWANIA SIŁY CIĄGU SILNIKA 


NOWE 

KSIĄŻKI 


Portek J, Morze w ogniu —19« 
roku — Wydawnictwo Poznań¬ 
skie. 1978 r, 360 sir. Cena Itft zł. 
Interesujące opisy różnych ope¬ 
racji morskich podczas II wojny 
światowej, jak: polowanie na 
„Bismarcka", zatopienie „Athe- 
nlŁ", zagłada konwoju PQ-17 Itp. 


Oołuchanow M. P. Propagacja fal 
radiowych. Tłum. z rm, Wydaw¬ 
nictwa Komunikacji I Łączności 
1971 r. 178 itr. Cena 11 zl. 
Omówienie współczesnych poglą¬ 
dów na rozchodzenie sią fal ra¬ 
diowych wszystkich zakresów czą- 
■totliwości. 

Szczególną uwagą poświecono naj¬ 
nowszym kierunkom; propagacji 
fal milimetrowych i sutomiUme- 
trowych, fal zakresu optycznego; 
propagacji w przestrzeni kosmicz¬ 
nej. 


Pertek J. Królewski statek ,,Ba¬ 
tory' ł — Wydawnictwo Morskie 
ISIS r, 438 itr. Cena 80 zt. 

Historia „Batorego 1 * najpopular¬ 
niejszego statku w dziejach Pol¬ 
ski na morzu. Autor zapoznaje 
z historią budowy statku we wło¬ 
skiej stoczni Monfalcone. Przed¬ 
stawia jego służbą na Unii pół¬ 
nocnoamerykańskiej w okresie 
przedwojennym, udział w licznych 
operacjach wojskowych w czasie 
wojny oraz powojennej służby 
pasażerskiej ai do chwili prze¬ 
znaczenia statku na złom. 


Pilecki 8. Lotnictwo i Koimo- 
nautyką. — Wydawnictwa Komu¬ 
nikacji i Łączności 1978 r, iłtr. 441* 
Cena m zł* 

Encyklopedyczne wiadomości z za¬ 
kresu wiedzy o lotnictwie i ko&- 
monautyce oraz z dziedzin zwią¬ 
zanych z lotnictwem, 


Blszteln P, Sto dni w ftęhinsch. - 
Wydawnictwo Harcerskie „Hory¬ 
zonty" 1178 r, 14 sir, cena 11 zł. 
Tematem książki Jest atomowy 
okręt podwodny, W bardzo przy- 
stąpnęJ formie autor omawia jego 
konstrukcją, napęd, rozliczne u- 
rządzenia i zastosowania. Cąlnśó 
bogato ilustrowana. Książka prze¬ 
znaczona Jest dla młodzieży. 

Koblelskl S> Polska broń. Broń 
palna. Ossolineum 1975 r, IM «tr. 
Cena 70 zl. 

Album poświecony polskiej broni 
palnej. Obszerne omówienie do¬ 
tyczy historii broni palnej (ręcz¬ 
nej I ciąikiej) od potowy XIV w. 
do mB r. 
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MISTRZOSTWA 
POLSKI MODELI 
LATAJĄCYCH 
NA UWIĘZI 


Przy pięknej pogodzie 


i tłumach widzów w dniach 
30—31.08 i 1. 09.br. na torach 


modelarskich w Częstochowie 
odbyły się czterdzieste 
mistrzostwa Polski modeli 
latających na uwięzi. Impreza 
widowiskowa z udziałem 
wielu zawodników. 

Tylko w klasie FiB — makiety, star¬ 
towała 22 zawodników. Ośrodkiem zain¬ 
teresowania publiczność! i modelarzy 
byl model samolotu Tu-2 skonstruowa¬ 
ny przez Lecha Podgórskiego z Toru¬ 
nia. Model otrzymał drugie miejsce za 
wykonawstwo, a Jego konstruktor w 
ogólnej punktacji zdobywa tytuł wice¬ 
mistrza Polski. Trzeba przyznać, iż L, 
Podgórski doskonale przygotował się do 
startu. Demonstrował napełnianie zbior¬ 
nika modelu własnoręcznie wykonaną 
pompą odśrodkową z wirnikiem łopat¬ 
kowym, Co za oszczędność czasu 1 pa¬ 
liwa. Uruchamiał też w rekordowo krót¬ 
kim czasie silniki swego modelu za po¬ 
mocą własnoręcznie wykonanego roz¬ 


rusznika elektrycznego. Prąd z akumu¬ 
latora samochodowego. Zademonstrował 
piękne loty swego „LIGHTNING A" 
mistrz świata Jerzy Ostrowski. Byty też 

P odziwiane loty modeli samolotu PQ-2 
Akrobat Specjał Bułgarów, którzy 
uczestniczy U w mistrzostwach rozgry¬ 
wając mecz z Aeroklubem Częstochow¬ 
skim, ż przyjemnością oglądałem po raz 
bodajże piętnasty loty „staruszki'’ 



RWD-10 Z. Ha ni szewski ego z Lodzi, 
„Karasia" J, Śląskiego z Lodzi, pięknie 
malowanego modelu Ryart super Jerze¬ 
go Adamca z Opola (Juniora), Jednym 
słowem było co oglądać l podziwiać, 

W klasie F2C — wyścig zespołowy na¬ 
stąpił znaczny wzrost poziomu, co prze¬ 
jawiało się w sprawnej obsłudze modeli 
przez mechaników i dochodzących do 
perfekcji lotów modeli prowadzonych 
przez pilotów, Spotkała się tu czołówka 
modelarzy z Polski, a właściwie walczył 
Śląsk z Warszawą. Doskonalszymi oka¬ 
zali się warszawiacy, P, Włodarczyk 1 
A. Sulisz zdobyli medale mistrzów Pol¬ 
ski. Przypuszczać należy, iż nastąpi tu 
teraz dalszy wzrost zainteresowania tą 
dziedziną. Silniki są, chęci też, czego 
więcej trzeba t 

W klasie F2B akrobacja poziom kon¬ 
kurencji też *był bardzo wysoki Prym 
wodził tu Jerzy Ostrowski z Częstocho¬ 
wy pokazujący superdokładne wykona¬ 
nie poszczególnych figur akrobacyjnych 
przy pięknie pracującym, a zarazem z 
wyciszonym dzięki tłumikowi silnikiem. 
W klasie tej znalelli się też najlepsi 
modelarze z Polski. W juniorach w dal¬ 
szym ciągu wybija się p. Dziuba z War¬ 
szawy. Kto wie T czy wkrótce nie zabłyś¬ 
nie Jako mistrz Polski, ale Jut w se¬ 
niorach, Zawodnika ha pewno warto 
otoczyć opieką trenerską. 



Fot, S. SMOLfS 4 


1 , Moment przed otwarciem mistrzostw 

ź t Model samolotu mistrza Polski Jerze* 
to Ostrowskiego Lockheed P MI. „Lifbi 
htrig** ze zdjętą obudową silnika 

3, Do wyścigu zespołowego przygotowr 
swój model J, Wójtowie* z Częstochow 

4, Zwycięzca w klasie K4R — makiety 
juniorzy Jerzy Adamiec z Opola 

5, Wicemistrz Polski w klasie FIB 
S* Kraszewski z Aeroklubu Warszawski* 
go ze swoim modelem, 

c, Zawodnik bułgarski z modelem samo¬ 
lotu. Akrobat Specjał, 

f. Mistrzowie Polski w wyścigu zespoło¬ 
wym p, Włodarczyk I A. Sulisz * War¬ 
szawy 
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Trudno powiedzieć o wynikach w kla¬ 
sie F2A. Następuje tu znaczny spadek 
wyników. Mistrz, Polaki Andrzej Rachw&t 
jc Katowic właśnie w zeszłym roku na 
lorze w Częstochowie osiągnął prędkość 
253,9 km/h, a w tym roku Jego najlepszy 
wynik wynosi 230.7 km/h, Pozostałym za¬ 
wodnikom startującym w tej klasie da¬ 
leko do średnich wyników europejskich. 

Oceniając imprezą od strony sporto¬ 
wej trzeba przyznać, że przebiega ona 
w dobrej atmosferze. Zasługa to niewąt¬ 
pliwie głównego sądzlego Włodzimierza 
Krzyżanowskiego z Opola, Potrafił- on 
z wielkim taktem prowadzić konkuren¬ 
cje sportowe, a publiczności odpowied¬ 
nio Je komentować. Miał do pomocy 
sprawnie działające zespoły komisarzy 
sportowych, którzy obiektywnie ocenia¬ 
li przebieg konkurencji. 

Na marginesie mała uwaga dla orga¬ 
nizatorów, Trzeba koniecznie urządzić 
dla zawodników boksy poza siatką toru, 
gdyż może dojść do poważnego nawet 
okaleczenia któregoś ze startujących. 
Przestrogą niech będzie wypadek na 
ostatnich zawodach, gdy nieumiejętnie 
sterowany model redukcyjno-lata jący 
uderzył w nogi personelu obsługi mi¬ 
strzostw. 

Przypuszczać należy; że następne mi¬ 
strzostwa przyniosą dalsze osiągnięcia 
sportowe w pięknej dziedzinie, Jaką są 
konkurencje modeli latających na uwię¬ 
zi, 

S. SMOLtS 


v 
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FER — akrohacyjne — seniorzy 

I. J. Ostrowski 

ł. S. Kraszewski 

3. J. Wąsik 

1. A, Paciorek 

I. M. Walaszczyk 

Startowało w zawodników 


* 

— Aer. częstochowski 

— Aer. Warszawski 

— Aer, Warszawski 

— Aer. Krakowski 

— Aer, Częstochowski 


*599 pkt. 

5M7 fi 
MM „ 


««7 „ 


«« * 


FIB — akrobacyjne — juniorzy 
1, P. Dziuba 
z. A, Dzlęclelskf 

3, i. Abczyński 

4 , L, Jastrzębski 

5, H. Truszczyński 
Startowało ił zawodników 


— Aer, 

Warszawski 

4913 pkt. 

— Aer, 

Gdański 

tn 3 „ 

— Aer, 

Warszawski 

1*49 „ 

— Aer, 

Warszawski 

HT „ 

— Aer. 

Warszawski 

«*3 » 


FZA — prędkie 

t. A, R&chwsi 

Z. J. Sus 

3. A, Malowaniec 

i, T. Rusek 

s. J, Zwoliński 

Startowało T zawodników 


— Aer, dląskl 

— Aer. Śląski 

— Aer, Śląski 
« Aer, Śląski 

— Aer, Warszawski 


13SJ km/h 

żlB t S i, 
EW,* t r 
**M tt 

m,! „ 


PIC — wyścig zespołowy 
I, P, Włodarczyk, A, Solisz 
1, A. feiemiak. A, Gałkowski 
1, J. Rosiński, J, wąsik 
I. J, Jóżwhik. W, Salach 
5, M, Kuźniak, A, Sznajder 
Startowało to zespołów 


Aer, Warszawski 

— Aer. Śląski 

— Aer, Warszawski 

— Aer. Warszawski 

— Aer. Śląski 


oi" s m" rw- 
4'W i'«* r is" 
3'®*" 4 45" 
4'3»" 5' 17" 
5'li" SW 


Fift — makiety — seniorzy 

I, J. Ostrowski 
1, I,. Podgórski 

3. X. Jurek 

4, B. Porębski 

3. R. Mucha 

Startowało 14 zawodników 

F4B — makiety — juniorzy 

i« J. Adamkr 

E. J. Szumski 

3, W, Popfzyk 

t. K. Leszcz 

3. J. Borticińikl 

Startowało I zawodników 


— Aer. częstochowski „l.lfhtning” 

— Aer, Pomorski „Tu-l* 1 

— Aer, Opolski „Mosęuito"' 

— Aer, n .-Bialski Westland „Wirwind 

— Aer. Częstochowski UT-I 


Aer, Opolski Ryan Super 
Aer. J. Góra l/T-2 
Aer. Częstochowski TypSy Junior 
Aer. Poznański „Mustang"* 

Aer, Częstochowski Shinn 


wyk# 

lot 


39« 

m 

n«r 

500 

571 

1*71 

191 

5łT 

199 

m 

111 

€ST 

159 

491 


333 

143 

37* 

119 

ItT 

45* 

137 

191 

419 

m 

39 1 

419 

Ul 

m 



MODILARZ 






XII MISTRZOSTWA 



Bywają imprezy modelarskie, na 
które przybywa się z przyjemno¬ 
ścią, a na inne niechętnie. O tych 
zawodach mieliśmy mało danych, 
Jedynie z powodu rangi imprezy 
można było się domyślać, że wezmą 
w niej udział najbardziej odważni 
i doświadczeni eksperymentatorzy 
małego lotnictwa. Bo przecież spe¬ 
cjalność latających skrzydeł to naj¬ 
trudniejsza dyscyplina. Dowiedzia¬ 
łem się, że będzie to masowa impre¬ 
za, dlatego gospodarze mistrzostw 
ograniczyli liczbę uczestników do 
100 . 

Znęcony frapującym tematem — 
latających skrzydeł, chciałem ucze¬ 
stniczyć w tych zawodach, a z za¬ 
wodnikami przeżyć wielką przygo¬ 
dę. Tak znalazłem się na XH Mi¬ 
strzostwach Polski Modeli Latają¬ 
cych Skrzydeł o mem. Maksymilia¬ 
na Pażdziarka, organizowanych w 
dniach 24—25 sierpnia 1975 r, na 
lotnisku w Gliwicach. Organizatora¬ 
mi tej pięknej i pożytecznej impre¬ 
zy byli: 2M ZMS, BU SZSF, MK 
KFiT, MGSM, Politechnika Śląska 

Na uroczyste otwarcie mistrzostw Pol 
■ki przybyli przedstawiciele miejsco- 
wych władz - Po odegraniu hymnu 
i wciągnięciu flagi na maszt wysłu¬ 
chano przemówienia Prezesa Aeroklubu 
Gliwickiego lut, Waldemara Czyża. Na¬ 
stępnie kierownik zawodów, a zarazem 
aeroklubu ppłk Mieczysław Herzyk zło¬ 
żył raport o gotowości ekip do zawo¬ 
dów i ambitnej walki sportowej. 

Zawody rozgrywano przy całkowitym 
zachmurzeniu. Stąd te* szanse na zwy¬ 
cięstwo mieli wszyscy Jednakowe. Je* 
dynie pod koniec zawodów wyzwalały się 
nieliczne i anemiczne kominy termiczne 
niesione z pobliskiej huty. 

Mistrzostwa Polski Latających Skrzydeł 
rozgrywano w trzech kategoriach: FI A, 
F1B, FIC (szybowce, gumówki i sil ni- 
kówkl). Wszyscy zawodnicy mieli nu¬ 
mery startowe, a komisarze 1 prasa — 
plastykowe plakietki z nazwiskami. Na¬ 
tomiast karty startowe były w trzech 
kolorach, odpowiadających różnym ka¬ 
tegoriom modeli. Każdy zawodnik mu¬ 
siał wykonać siedem startów. Wynik 
koócowy stanowiła suma siedmiu cza¬ 
sów lotu modelu. 








POLSKI LATAJĄCYCH SKRZYDEŁ 



Zawodnicy byli zakwaterowani w mię* 
dzy na rod owym hotelu studenckim Po¬ 
litechniki Gliwickiej, położonym blisko 
lotniska. Organizatorzy zapewnili bez¬ 
płatne zakwaterowanie i wyżywienie 
w nowoczesnej stołówce. Między lotni¬ 
skiem a stołówką Kursował specjalny 
autobus. Usprawniało to znacznie prze¬ 
bieg imprezy 1 zapewniało zgodność 
% harmonogramem. A o tym, jak do¬ 
kładnie realizowano program mistrzostw, 
niech świadczy fakt, te zawodnicy re¬ 
gulowali swe zegarki wg tego progra¬ 
mu, Mistrzostwa odbywały się w miłe! 
i sportowej atmosferze bez zbytniego 
pośpiechu. Właściwy dla tego typu Im¬ 
prezy klimat stwarzał mistrz ceremonii 
Aleksander Dzle wiał ko wskl *— sędzia 
techniczrro-sportowy, Miał on do dyspo¬ 
zycji radiowóz i centrum obliczeniowe. 
Toteż czety lotów były natychmiast su¬ 
mowane 1 nanoszone na tablice wyników. 

Pod koniec zawodów wszyscy klerów* 
nicy ekip otrzymali biuletyn z zawodów, 
proporczyki, plakaty l zaproszenie na 
następny rok. 

Wreszcie należałoby zdradzić nazwisko 
głównego bohatera tej wzorowo zorgani¬ 
zowanej Imprezy, dzięki któremu mogła 
się ona odbyć (nadmieniamy, te nie ko¬ 
rzystał z żadnych dotacji aeroklubu). 
Jest nim znany pedagog Ł modelarz 
Adam Jabłoński, kierownik sekcji ośrod¬ 
ka modelarskiego Aeroklubu Gliwickie¬ 
go* 

Szkoda tylko, te nikt z ZC * APRL 
nie widział tej imprezy, naprawdę wzo¬ 
rowo zorganizowanej. A dojazd do Gli¬ 
wic Jest wyśmienity i nie męczący. 
Były to przecież mistrzostwa Polski. 

* 

Tfkst i zdjęcia 
Jj. WĘGRZYN 


1 . Powitanie zawodników na 
XII Mistrzostwach Polski 
Łatających Skrzydeł 

2. Udany start bezogdnow- 
ca Andrzeja Lipińskiego z 
Aeroklubu Robotniczego w 
Świdniku 

3. Uzyskane wyniki sporto¬ 
we natychmiast publikowa¬ 
no. Przy tablicy Aleksander 
Dzlewlaltowskl — sędzia 
techniczno-sp orlo wy i jego 
drużyna obliczeniowa 

4. Ekipa Aeroklubu Robot¬ 
niczego ze Świdnika, Od 
lewej; Piotr Jędryeh, Ed¬ 
ward Szymanowski, Wła¬ 
dysław SUrohrat, Andrzej 
Lipiński, Andrzej Kowal* 
etyk 

3, Zwycięski model bezogo- 
nowci — iitnikówki konstr* 
Jana Machiny x Aeroklubu 
Pomorskiego 



i. Przedstawiciel stolicy — 
Lucjan Dusza z bezogo- 
nowcem o pełnej mechani¬ 
zacji piata. 

t* Od lewej; wielokrotny 
triumfator mistrzostw dr 
mgr Ini, Stanisław Kublt t 
Aeroklubu Gliwickiego w 
rozmowie z głównym orga¬ 
nizatorem tej Imprezy — 
Adamem Jabłońskim 

S. Paweł Zygadlewicz z 
Aeroklubu Podhalańskiego 
ma podwójny powód do 
radości — jako debiutant 
znalazł s|ę w pierwszej 
dziesiątce, a ponadto zdał 
egzamin na studia lotnicze 
w Politechnice Rzeszow¬ 
skiej. A szczęście przynosi 
mu Elżbiet* Sowińska (wi¬ 
doczna na zdjęciu] 

I, Jak cl poszło? zapytuje 
Wiesław O li rzut swego zna¬ 
jomego Jacka Chmielew¬ 
skiego 

10 . Zmiana kąta natarcia —* 
od lewej Maciej Dorna- 
olecki i Tadeusz Nowak z 
A er. Bydgoskiego 



11. Prezes Aeroklubu Inż. 
Waldemar czyż wręcza 
medale 1 składa gratulacje. 
W środku dr Ini, Stanisław 
Ku bit z Aeroklubu Gliwic¬ 
kiego — mistrz Polski w 
klasie FiA — hezogonow- 
ców, z lewej Stanisław Li¬ 
piński, t wicemistrz Polski 
z Aer. Ziemi Lubuskiej 
oraz Bronisław Wieńczyk ł 
Aer. Gliwickiego, H wice¬ 
mistrz Polski 

lt, Mistrzowie Polski w 
klasie FlB — bezogonow- 
ców. Od lewej: Jerzy Po- 
dlewski z Aer, Pomorskie¬ 
go — I wicemistrz, Edward 
Stawlnoga z Aer. Gliwic¬ 
kiego — mistrz Polski oraz 
Bolesław Kościńskl z Aer. 
Pomorskiego — II wice¬ 
mistrz 

13. Wręczenie medali i gra¬ 
tulacje od kierownika Aer, 
Gliwickiego ppłk. Mieczy¬ 
sława Herzyka. Od lewej; 
dr ini. Stanisław Ku hit z 
Aer. Gliwickiego — I wi¬ 
cemistrz, Jan Machina z 
Aer, Pomorskiego — mistrz 
Polski oraz Maciej Doma¬ 
niewski z Aer, Bydgoskie¬ 
go — II wicemistrz. 



mopkułhz 
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Z powodu swych niezaprzeczalnych 
zalet, w zdalnie kierowanych modelach 
śmigłowców stosowane >ą przeważnie 
dwa systemy wirników nośnych; z ło¬ 
patkami sterującymi lub z prętem usta- 
tecznłającym. Tak pierwsze, jak i dru¬ 
gie należą do grupy wirników dwuto- 
pat owych. W zasadzie charakteryzują się 
one brakiem przegubów w zamocowaniu 
łopat oraz zamocowaniem piasty wirni¬ 
ka nożnego na wale ta pomocą prze¬ 
gubu. Ponadto w wirnikach posiada ją- 
cych możliwość zmiany skoku ogólnego 
łopaty nożne są osadzone w piaście ta 

E omocą tzw. przegubów osiowych, umoż- 
wiających swobodny obrót łopat wokół 
Ich osi podłużnej. 

Na rys, 1 przedstawiono stosunkowo 
proste rozwiązanie konstrukcyjne gło¬ 
wicy dwułopitowego wirnika nośnego 
z łopatkami sterującymi, bez możliwości 
zmiany skoku ogólnego. Jest to rozwią¬ 
zanie zastosowane przez D, Schlutera w 
Jego słynnym modelu śmigłowca „Huey 
Cobra*\ Jedynym skomplikowanym 1 pra¬ 
cochłonnym elementem tej głowicy Jest 
przegub kar da nowy umożliwiający po¬ 
chylanie sią płaszczyzny tarczy wirnika 
w dowolną stroną przy niezmiennym 
położeniu walu wirnika, 
przegub karda no wy głowicy składa 
sią z cylindrycznej obudowy osadzonej 
na stałe na końcówce walu wirnika 
oraz z cząścl wewnątrznej, ułożyskowa- 
ne) w obudowie i swobodnie obracają¬ 
cej sią. Przez cylindryczną obudową 
1 jej cześć wewnętrzną przechodzi pręt 
z osadzonymi na obu końcach łopatka- 
tai sterującymi. Łopatki są osadzone na 
prącie sztywno 1 mogą wykonywać 
obrót tylko wraz z nim. wzglądem Jego 
osi podłużnej. Aby było to możliwe, 
musi być zapewnione swobodne obra¬ 
canie sią pręta w wewnątrznej cząścl 
przegubu kar dano wego. 


GŁOWICE 

MODELI 

ŚMIGŁOWCÓW 

RC 

ODCINEK 1 


Obudów* przegubu mo cztery otwory 
wywiercone wzdłuż dwóch osi wzajem¬ 
nie do siebie prostopadłych. Jedna para 
naprzeciwległych otworów służy do 
utwierdzenia łożysk wewnątrznej części 
przegubu, zai druga para — do prze¬ 
puszczenia prą ta łopatek sterujących. 
Te drugie otwory posiadają średnicę 
odpowiednio większą od średnicy pręta* 
aby u moż 1 i wić mu wykony w a me » wo- 
bodnych wahań w płaszczyźnie pionowej, 
prostopadłej do osi wewnątrznej części 


przegubu. Tak więc, łopatki sterujące 
utwierdzone na obu końcach pręta mo¬ 
gą wykonywać wraz z nim następujące 
ruchy i ruch wirowy wraz z całym wir¬ 
nikiem z prędkością kątową w t obrót 
wraz z prętem wokół jego osi podłużne} 
oraz wahania w płaszczyźnie pionowej, 
prostopadłej do osi wewnętrznej części 
przegubu. 

Ne pręcie łopatek sterujących jest 
utwierdzona dźwignia sterowania wirni¬ 
ka, połączona z tarczą sterującą za po¬ 
mocą ciągła, zakończonego z obu koń¬ 
ców przegubami kulowymi. Na pręcie 
łopatek sterujących jest też zawieszona 
piasta, stanowiąca właściwe zamocowa¬ 
nie łopat nośnych wirnika. Zawieszenie 
piasty zostało zrealizowane za pomocą 
dwóch wieszaków przytwierdzonych śru¬ 
bami po obu bokach do korpusu I zaopa¬ 
trzonych w łożyska, przez które prze¬ 
chodzi pręt. Dzięki temu cała piasta 
wraz z łopatami nośnymi, zamocowany¬ 
mi za pomocą prostych okuć, może wy¬ 
konywać wahania pionowe wokół osi 
podłużnej pręta, niezależnie od niego. 
Ponadto piasta wraz z łopatami nośny¬ 
mi i prętem może wykonywać wahania 
wokół osi wewnątrznej części przegubu 
karda nowego. Ponieważ pręt łopatek 
sterujących Jest osadzony w wewnętrz¬ 
nej części przegubu w sposób obrotowy 
I mogłoby nastąpić przesunięcie się go 
wraz z piastą względem ost wirnika, 
przewidziano umocowanie go za pomo¬ 
cą odpowiednich tulejek dystansowych. 

Podczas budowy głowicy należy zwra- 


II 


SK-43 


„ANADA” 

f Moda! został wykonany z myślą 
o startach w bardzo trudnych wa¬ 
runkach atmosferycznych. W ciągu 
kilku ostatnich lal uzyskałem nim 
szereg wartościowych wyników, 

W latach im, 1973 zwyciężyłem w 
Pucharze Oilwic, przy czym imprezy 
te odbywały sią podczas silnego, po¬ 
rywistego wiatru, W roku ma zają¬ 
łem t miejsce w zawodach o Me¬ 
moriał St. Michniewskiego w Kato¬ 
wicach, W tymże samym roku w 
eliminacjach kadry do mistrzostw 
świata wywalczyłem I miejsce wy¬ 
nikiem 1092 I 

Model charakteryzuje się bardzo 
mocną konstrukcją szczególnie pła¬ 
tów. Posiadają one bowiem obu¬ 
stronny keson na dość znacznej sze¬ 
rokości, który zapewnia duża wy¬ 
trzymałość na skręcanie 1 zginanie. 

MOPgLAWł 
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Łączenie płatów zrealizowano na ję¬ 
zyku d u rato wy m o grubości ŁS mm. 
Ponadto skrzydła są zabezpieczone 
przed rozsuwaniem się w czasie ho¬ 
lowania i lotu swobodnego cienkimi 
gumkami i haczykami, W odległo¬ 
ściach s i 13 mm od krawędzi na¬ 
tarcia naklejone są turbulatory nitko¬ 
we z bawełny o grubości 0,s mm. 
Płat prawy posiada o 1,3 stopnia 
większy kąt zaklitiowanla^od płata 
lewego dla uzyskania płaskiego krą¬ 
żenia Ł zabezpieczenia przed spiralą, 
W płatach zastosowano profil o ma¬ 
łym ugięciu biegunowej Odtttngen —* 
M7, w stateczniku poziomym nato* 
miast profil z serii Benedeka. Sta¬ 
tecznik poziomy i kadłub mają kon¬ 
strukcją klasyczną i nie wymagają 
specjalnego opisu* 

Model oklejony Jest papierem ja¬ 
pońskim w kolorach żółtym, czar¬ 
nym i czerwonym 1 czterokrotnie 
ce Bonowany, 

Charakteryzuje się dużą stateczno¬ 
ścią na holu i w locie swobodnym, 

STANISŁAW KU BIT 


CAUDRON- 


Francuskie zakłady lotnicze Societć 
Caudron-Renault wystawiły w Salonie 
Aeronautycznym w Paryżu w 193B roku 
dolnopłat o konstrukcji drewnianej 
„CycJone*’, wyposażony w 12-cylindrowy 
silnik o układzie V, Był on dalszym 
rozwinięciem modelu samolotu myśliw¬ 
skiego C.710, który ddbył pierwsze loty 
doświadczalne w 1137 roku. Posiadał sta¬ 
łe podwozie, a po przekonstruowaniu w 
lutym 1933 roku, otrzymał podwozie 
chowane. Oznaczono go C.713, Rozbił się 
w wyniku przełamania slą kadłuba w 
stromym locie nurkowym, 

Bo wykryciu 1 usunięciu defektów 
konstrukcji 1 wzmocnieniu kadłuba zo¬ 
stał zmodyfikowany i wyposażony w 
dwa działka o kalibrze 20 mm, zamon¬ 
towane w płatach, posiadając silnik 
Renault 12R-03 o mocy 4S0 KM osiągał 
szybkość do 490 km/godz. 

Samolot ten był dziełem inżyniera 
Marcela Riffarda, a następnie został 
przekonstruowany przez inżyniera Oeor- 
geta Otflnovsklego, szefa biura kon¬ 
strukcyjnego zakładów. Wystawiony w 













nę i ruch cięgła, połączonego £ Jej ru¬ 
chomym pierścieniem. Pionowe ruchy 
cięgła powodują ruch dźwigni sterowa¬ 
nia, obrót pręta i odpowiednią zmianę 
kąta nastawienia łopatek sterujących. 
Ponieważ łopatki są utwierdzone na 
wspólnym pręcie, zmian* kątów nasta¬ 
wienia jest zawsze odwrotna. Zwiększe¬ 
niu kąta nastawienia Jednej łopatki to¬ 
warzyszy zmniejszenie kąta nastawienia 
drugiej* i odwrotnie. A więc. odpo¬ 
wiednio na jednej łopatce następuje 
wzrost siły nośnej l jej ruch do góry, 
zaś na drugiej, przeciwnej — spadek 
siły nośnej i jej ruch do dołu. Nie¬ 
trudno zauważyć, że ruchowi pręta z ło¬ 
patkami sterującymi musi towarzyszyć 
przechylanie się całej piasty z łopata¬ 
mi nośnymi, wokół osi części wewnętrz¬ 
nej przegubu kardanowego. Wirowaniu 
głowicy z łopatami nośnymi towarzy¬ 
szy więc okresowe opadanie i wznosze¬ 


nie się Ich na pewnych kątach (azymu¬ 
tach), określonych przez aktualnie Istnie¬ 
jące przechylnie tarczy sterującej. Przy 
przechyleniu tarczy sterującej w inną 
itronę, miejsca, w których wystąpi 
wznios lub opadanie łopat nośnych, 
ulegną odpowiednim przesunięciom ką¬ 
towym. W ten sposób został uzyskany 
efekt przechylania się płaszczyzny wi¬ 
rowania łopat nośnych (tarczy wirnikał 
w ściśle określoną itronę i żądane na¬ 
chylenie wektora ciągu wirnika. Skła¬ 
dowa pozioma ciągu* jaka przy tym 
powstała, będzie przyczyną ruchu mo¬ 
delu w określonym kierunku. 


cdn. 


3. SFUNDA 


cać baczną uwagę na prostopadłość 
i równoległość odpowiednich otworów 
i osi. Nawet niewielkie odchylenia mogą 
powodować wzrost oporów tarcia w ło¬ 
żyskach, a nawet ich zakleszczenie się. 
Szczególna dokładność jest też koniecz¬ 
na z uwagi na prawidłowe wyważenie 
układu. Minimalna asymetria może wy¬ 
wołać nieobliczalne skutki dla kon¬ 
strukcji oraz stworzyć zagrożenie dla 
otoczenia. Powyższe uwagi dotyczą oczy¬ 
wiście nie tylko opisywanej głowicy, 
ale i wszystkich innych, o dowolnej 
konstrukcji. 

Przy projektowaniu głowicy oraz jej 
wykonywaniu należy zwrócić uwagę na 
prawidłowe usytuowanie środka przegu¬ 
bu kulowego dźwigni sterowania, umo¬ 
cowanej do pręta łopatek sterujących. 
Dla stanu wyjściowego, tzn. w neutral¬ 
nym położeniu tarczy sterującej, środek 
przegubu kulowego musi leżeć na prze¬ 
dłużeniu osi wewnętrznej części karda- 
na. przy regulacji głowicy należy bardzo 
dokładnie sprawdzić położenie przegubu 
kulowego L w razie potrzeby dokonać 
niezbędnej korekty. Usytuowanie prze¬ 
gubu kulowego można uznać za pra¬ 
widłowe wtedy, kiedy przy przechylaniu 
ręką całej piasty w płaszczyźnie piono¬ 
wej, przechodzącej przez pręt łopatek 
sterujących wokół osi wewnętrznej czę¬ 
ści przegubu kardanowego nie wystę¬ 
pują żadne wahania tarczy sterującej. 
Podczas tej próby dźwignia sterowania 
musi być oczywiście połączoną z tarczą 
sterującą. Tarczę sterującą natomiast 
należy odłączyć od popychaczy mecha¬ 
nizmów wykonawczych. 

Sterowanie wirnikiem jest bardzo pro¬ 
ste 1 sprowadza się do odpowiednich 
zmian kątów nastawienia łopatek ste¬ 
rujących, Odbywa się to przez przechy¬ 
lenie tarczy sterującej we właściwą stro- 



RENAULT C.7I4 


salonie model otrzymał kolejny numer 
typu C.TU i nazwę *.Cy tlone", 

W połowie 1Ś3& roku dowództwo lot¬ 
nictwa francuskiego zdecydowało się 
przeorganizować 1 wyposażyć w nowy 
sprzęt jednostki myśliwskie, Zaintere¬ 
sowano się wtedy C.714 „Cyclone" który 
był prostszy w budowle i znacznie tań¬ 
szy w produkcji od „Morane" M9*40<J. 
Nie bez znaczenia był także fakt, te 
zbudowanie „Cyclone 1 * wymagało jedy¬ 
nie 3000 godzin pracy* a MS-soe aż 
iż ooo godzin. 

Ody zapadła ostateczna decyzja, po¬ 
stanowiono wyposażyć C.714 „Cyclone" 
w 4 karabiny maszynowe o kalibrze 
7,8 mm. Początkowo zamówiono 20 sztuk 
tych aparatów zastrzegając sobie opcję 
na ISO dalszych. W rezultacie zakłady 
Renault W Paryżu wykonały Ich 120. 
Pierwszy z zamówionych C.T14 „Cyclo- 
ne" wyszedł z fabryki w czerwcu 1939 r. 

Szczegółami konstrukcyjnymi różnił się 
w dużej mierze od prototypu. Dotyczyło 
to szczególnie płatów i podwozia, które 
wzmocniono i zmodyfikowano. Samolot 


„CYCLONE” 


wyposażony był w silnik Renault 12R-03, 
12-cyllndrowy w układzie V, dający 
moc 480 KM na pułapie ittflo m, który 
okazał się jednak zbyt słaby. Zasto¬ 
sowano w nim śmigło metalowe Raticr* 
trzyłopatowe, o nastawnym skoku, Osiąg¬ 
nął szybkość maksymalną 408 km/godz., 
a czas wznoszenia się na 8000 m wynosił 
12 minut. Dla orientacji dodać tu na¬ 
leży, Iż niemiecki samolot myśliwski 
„Messenchmitt" Me.l09E zużywał na do¬ 
stanie się na ten pułap jedynie fl minut* 
W momencie uderzenia Niemców na 
Francję, 10 maja 1940 roku, lotnictwo 
francuskie dysponowało Jedynie tylko 
8 samolotami C.714 *,Cy clone"* całkowi¬ 
cie wyposażonymi i uzbrojonymi. Lotni¬ 
cy francuscy nie latali na nich w 
ogóle — przydzielono je polskiej eska¬ 
drze myśliwskiej „Warszawa", która tre¬ 
nowała w tym czasie w Bron, Po do¬ 
starczeniu większej ilości tych samolo¬ 
tów utworzono z niej Orupe de Cha mc 
1/145, którą przeniesiono 22 maja do 
Villacoublay, Dysponowała ona dwu¬ 
dziestoma C*714 *,Cyclone". 


W dniu 28 maja wydano polskim 
pilotom zakaz dokonywania lotów na 
tych aparatach, gdyż okazało się, iż 
posiadają one różne defekty konstruk¬ 
cyjne 1 są niebezpieczne. Ponieważ żad¬ 
nych Innych maszyn Polakom nie przy* 
dzielono* latali oni na nich nadal. 

Po przejściu na lotnisko w ortu* 
5 polskich C.714 „Cyclone" zaatakowało 
10 niemieckich „Messę rsehmiU" Me, 11® 
na płd. zach. od Rouen, Zestrzelono 
8 samolotów nieprzyjaciela bez strat 
własnych* po powrocie do bazy okazało 
się jednak* iż większość maszyn nie 
nadaje się do dalszego użytku. W cza¬ 
sie patrolowego lotu po prowizorycz¬ 
nym naprawieniu maszyn 17 polskich 
C.7H ,*Cy clone" zaatakowało pod do¬ 
wództwem majora Kępińskiego około 00 
„Dornier" Do ,218, eskortowanych przez 
aa „Messerschmltt" Me.i09E. Polacy ze¬ 
strzelili 1 samolot „Dornler" Do,218 i 3 
„Meiseriehmitt" Me.l09E, tracąc 3 ma¬ 
szyny wrfcz z pilotami. Następnego dnia 
12 polskich C.714 „Cyclone" atoczyto 
pod dowództwem major* Kępińskiego 
walkę ha płd* od Dreux z 18 „Dornier" 
Do,218 L 12 „Messe rschmltt" Me, i ME* 
Major Kępiński został ciężko ranny 1 * 
trudem zdołał dolecieć do lotniska, 

dal tty eląg na sir* I# 
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DOKUMENTACJA WAŻNA , NA; 

-KDNTROLER-14 
-KONTROLERH5 
-KONTROLER-16 


DANE JEDNOSTKI 


DŁUOOŚĆ CAŁKOWITA 

Lc *20,6101 

DŁUGOŚĆ MIĘDZY PIONAMI 

Lpp* 19,08m 

SZEROKOŚĆ CAŁKOWITA 

Bc ■ 4,80m 

SZEROKOŚĆ KONSTRUKCYJNA 

Bk • Asem 

WYSOKOŚĆ 

H • 2,08 m 

ZANURZENIE 

T ■ 1,18 m 

MOC SILNIKÓW GŁÓWNYCH 

N ■ 2k300KM 

SZYBKOŚĆ 

V ■ M.7W 

ZAŁOOA 

1 * 7 osób 


POKŁAD topwm ORAZ PtYTA PLATFORMY SA KRÓPlOWANE 
NAPBY-NAZWY HDTOMWKt I PORTU MACIERZYSTEOO SA KOiMU CZARtffOC 
£AKfltfKQW*>C W MA ŚCIANKACH NADBUDÓWKI U KOLORU CZAPf€©0 


DECYMETROWE ZNAKI ZANURZENIA 
WYXOkAC NA OBU STPOMACH 
E (Piflhl K tenory ć»m*gd| 



MOTORÓWKA 


hPJtUSZA DCKUMtUTAtJA MULARSKA ZOSTAŁA 
OPRACOWANA W OPARĆ U O StAN HAKTYCZNY 
JEDNOSTKI NA DZ£« 3 MA JA 1*7* r, 
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MOTORÓWKA 

INSPEKCYJNA 
KONTROLER 15 


Projekt motorówki MG-600 powstał jako koncepcja azyb- 
kiej jednostki inspekcyjnej, dostosowanej do całorocznej że¬ 
glugi, przeinaczonej do kontroli w6d przybrzeżnych. Jest on 
w zasadzie adaptacją projektu motorówki komunikacyjnej 
M-80G. z uwzględnieniem postulatów PRS polegających na 
zastosowonlu obowiązujących przepisów dla stalowych Stat¬ 
ków morskich, Dokumentacja motorówki została opracowana 
w Biurze Projektów „PHOREM" przez zespół projektowy pod 
kierunkiem głównego projektanta jednostki Inż, W. Wąkuły, 
Motorówka zapewnia właściwe warunki pracy personelo¬ 
wi kontrolującemu i załodze, posiada dobrą stateczność I do¬ 
bre właściwości morskie. Dotychczas zbudowano 7 jednostek 
tego typu, w tym jedną na eksport do Czechosłowacji, 
Wykonawcą wszystkich jednostek jest Stocznia „Wis U” 
w Gdańsku, Jedną x wielu motorówek inspekcyjnych Jest 
„Kontroler 13*'. Niniejsza dokumentacja modelarska dotyczy 
władnie tej jednostki. 


CAUDRON-RENAULT 
C.7I4 „CYCLONE" 

dalszy ciąg ze sir, 13 


polska Jednostka, dowodzona następnie przez kapitana La¬ 
guną, rozpoczęta odwrót na zachód pod coraz to wzmagają¬ 
cym się naporem Niemców, W rezultacie personel jej ewa¬ 
kuował się do Wielkiej Brytanii z portu La Rochelle 20 czerw¬ 
ca. Z C.11C „Cyclone* 1 pozostawiono w Rochefort 11, z któ¬ 
rych jedynie tylko a było zdolnych jeszcze do lotu. Żadnego 
Z nich Polacy nie byli w stanie wykorzystać w Jocie do 
Wielkiej Brytanii z powodu braku benzyny. 

Kapitan Laguna stwierdzi!, podobnie zresztą Jak 1 Inni pol¬ 
scy piloci, il w gruncie rzeczy C,7U „Cyclone" nie był ziytn 
samolotem, wymagał Jedynie szeregu zmian konstrukcyjnych. 

W maszyn tego typu miało dostarczyć Finlandii, otrzymała 
ona Jednak w rezultacie tylko 6* Co stało się z pozostałymi — 
fde wiadomo, prawdopodobnie zabrali je Niemcy, brak jest 
Jednak potwierdzenia, by były one następni* używane przez 
Luftwaffe w Jej jednostkach myśliwskich, czy też w szkołach 
jako aparaty treningowe. Jeżeli chodzi o Finlandią, samo¬ 
loty C.T14 „Cyclone" używane były jedynie do szkolenia 
W centrum treningowym' w Ye*lvehmaa, 

C.7J4 „Cyclone** był maszyną łatwą w pilotażu, miał Jed¬ 
nak, jako myśliwiec, zbyt słaby silnik i absolutnie niedosta¬ 
teczne uzbrojenie. Prawdopodobnie po usunięciu usterek kon¬ 
strukcyjnych, wymianie silnika na mocniejszy 1 przezbrojenlu 
okazałby się on zupełnie niezłym sąmolotem myśliwskim. 


Budową „Kontrolera 13" ukończono W kwietniu ml roku. 
Armatorem w/w Jednostki jest Szczeciński urząd Morski, 
a jednostka eksploatowana jest w porcie szczecińskim na 
Jego redzie, jak również w pasie nadmorskim wybrzeża szcze¬ 
cińskiego, administrowanego przez SUM, Motorówka posiada 
klasą dla rejonu żeglugi przybrzeżnej „P*‘. 

Dla Informacji podają, ze Stocznia „Wisła" zbudowała dla 
armatora szczecińskiego 3 Jednostki: Kontroler 14, 13, 13. 


DANE JEDNOSTKI 

Długość całkowita L P « 20,31 m, długość miedzy plonami 
Lpp ™ 11,08 m T szerokość całkowita B c 4,60 m, szerokość 
konstrukcyjna B k 4,33 n?, wysokość H — 2,08 m, zanurze¬ 
ni e T 1*13 rn. 

Motorówki inspekcyjne MG-8M są Jednostkami dwuirubo- 
wymi, z pokładem ciągłym, częściowo podniesionym nad si¬ 
lów nią i pomieszczeniami na dziobie. 

Jednostka napędzana jest przez dwa silniki Wola DVMa-300 
o mocy Mo KM każdy poprzez przekładnią redukcyjną 
i « 2,04 ; 1 na dwie śruby. 

Kadłub typu wypornościowego o wręgach w kształcie „U", 
z dziob nic ą wychyloną i rufą pa wężową, wvkonany Jest 
całkowicie ze steli. Wiązania kadłuba wykonane są systemem 
poprzecznym. Kadłub podzielony Jest 4 grodziami na 5 prze¬ 
działów wodoszczelnych. 

Wyporność jednostki z pełnymi zapasami paliwa, oleju 
smarnego, wody i prowiantu, z 8 ludźmi rra pokładzie wyno¬ 
si 42 tony. Załoga stała Jednostki składa się z 7 osób oraz 
jednego lub więcej inspektorów rybołówstwa. 

Przy 30% zapasów, z 8 ludźmi na pokładzie szybkość statku 
na spokojnej, głębokiej wodzie, przy sile wiatru do 2° B 
wynosi 14,7 węzła. „ , 

Zapas paliwa wystarcza na nieprzerwaną pracę silników 
(pracujących pełną mocą) w ciągu 40 godzin, co odpowiada 
zasięgowi pływania ponad 5Ż0 Mm. 

Pokład nad siłownią jest wzniesiony na wysokość około 
700 mm nad pokładem głównym, tworząc w terr sposób plat¬ 
formę, która jest jednocześnie podstawą sterówki. Platforma 
oraz sterówka wykonane są z hydronaliuiw (PA). 

Przy przedniej ściance sterówki znajduje się pulpit ste¬ 
rowniczy bogato wyposażony w aparaturę kontrolno-pomiaro¬ 
wą silników, dźwignie regulacyjne dopływu paliwa 1 prze¬ 
kładni rewersyjnych, a także kompas, ponadto sterówka wy¬ 
posażona jest w szafkę na flagi, stół nawigacyjny oraz ra¬ 
diotelefon typu FM-310, echosondę rybacką typu SP~4Ą2(n, 
radar nawigacyjny typ 17 f-my K, Hughes, Wskaźnik radaru 
posiada 8 zakresów obserwacyjnych w zakresie 0,23-^24 Mm. 
Na wyposażeniu jednostki znajduje się również log zaburto¬ 
wy z przekaźnikiem elektrycznym typ LGe-8. 


budowa modelu 

Motorówka inspekcyjna MG-SOO ma doskonalą stateczność 
i pływalność, jest dość prosta w budowle, dlatego też bardzo 
zachęcam do wykonania modelu. Model „Kontrolera" będzie 
doskonale pływał, a dzięki dużej wyporności nie będzie kło¬ 
potu z rozmieszczeniem aparatury I zasilania. 

Ważną zaletą modelu Jest duża nadbudówka, zajmująca aż 
m długości Jednostki. Dzięki temu ułatwione jest dojście 
do wnętrza kadłuba przy wykonaniu całej nadbudówki zdej¬ 
mowanej. , , 

Przed przystąpieniem do budowy modelu należy starannie 
zapoznać się z dokumentacją rysunkową. Jak również Z opi¬ 
sem technicznym. Szczegółowa dokumentacja modelarska dla 
wszystkich części jest dodatkowo wzbogacona widokami ogól¬ 
nymi różnych szczegółów oraz Ilustrowana zdjęciami. 

Modelarze bardziej zaawansowani mogą z powodzeniem wy¬ 
konać funkcjonujące elementy, takie jak; ześlizg tratwy ra¬ 
tunkowej, syrena, buczek, latarnie, antena radaru, oprawy 
oświetleniowe, reflektor, wciągarka kotwiczna (uwaga: wcią¬ 
garka posiada napęd ręczny wahadłowy), składane stójki. 

Model możemy budować do startów w klasie EH, a w szcze¬ 
gólności do F2A. 

Kadłub modelu, jako część najbardziej narażoną na zetknię¬ 
cie tlę ż wodą, proponuję wykonać z poliestrów wzmocnio¬ 
nych. 

Modelarze, którzy nie mają możliwości wykonania kadłuba 
z laminatu, mogą go zrobić metodą tradycyjną, tj. wręgi ze 
sklejki wodoodpornej o grubości 4^8 mm, a poszycie z listew 
sosnowych o przekroju 3X8 mm. 

Należy pamiętać, że kadłub z drewna bardzo starannie 
Impregnujemy. a całość kleimy klejem wodoodpornym. 

Można również kadłub wykonany z drewna pokryć cienką 
tkaniną szklaną o gramaturze 80 g/m~, przyklejając Ją do po¬ 
szycia żywicą epoksydową. 

Kadłub malujemy związkami poliuretanowymi w nastę¬ 
pujący sposób: po oczyszczeniu i odtłuszczeniu pokrywamy 
go lakierem poliuretanowym podkładowym (od dwu do 
czterech warstw), a następnie nakładamy emalię poliureta¬ 
nową w Ilości od dwu warstw wzwyż, w zależności od Ja¬ 
kości podłoża. Po nałożeniu każdej warstwy szlifujemy na 
mokro papierem 246 ]ub wyższym numerem. 

Wszystkie barierki, poręcze i uchwyty wykonujemy z dru¬ 
tu lub rurki o średnicy zewnętrznej 0 1,20 mm dla podz. 
1:23. Nadbudówkę proponuję zrobić z białej blachy o grubości 
0,34-0,3 mm, to samo dotyczy również masztu. 


malowanie modelu 


CHARAKTERYSTYKA 

Rozpiętość — l,o m t długość — (,SS m t wysokość — I,U ai, 
powierzchnia nośna — 11,3 m\ ciężar - 1400 kG, ciężar 
a obciążeniem — 1730 kG, prędkość maksymalna - 485 km/goda,, 
prędkość przelotowa — JtŚ km/godz., prędkość minimalna — 
113 km/god*,. czas wznoszenia *lę na SflW metrów “ 11 mi¬ 
nut, pułap — Htś m, zasięg — m km. 


Niżej zamieszczony opis malowania nie uwzględnia kolorów 
podanych w dokumentacji rysunkowej oraz w zestawieniu; 
czerwony tlenkowy; cześć podwodna kadłuba; szary: część 
nadwodna kadłuba, barierki, stójki, ścianki nadbudówki, 
nadbufcle; zielony: pokład główny, pokład platformy; czar¬ 
ny: odbojnice, napisy, nazwy statków oraz portu macierzy¬ 
stego. 


MODELARZ 


/, ROZWADOWSKA 


cdn. 
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NAVIGA nadal hołduje zasadom igrzysk olimpijskich* De 
mistrzostw dopuszcza się taką ilość zawodników* na jakiej 
wysłanie stać dane państwo. To jest powodem, te mistrzostwa 
NAVIGA rozrastają się do gigantycznych wręcz rozmiarów 
Najlepszym przykładem były tegoroczne mistrzostwa* na któ¬ 
rych zweryfikowano do startu 387 modeli. Zawodników było 
trochę mniej, gdyż wielu z nich startowało z dwoma modelami* 
Łącznie z osobami towarzyszącymi przybyto do Weiwyn Gar¬ 
den City w Wielkiej Brytanii, gdzie odbywały się tegoroczne 
zmagania modelarzy okrętowych w dniach i—10 sierpnia 1975 r* # 

g onad 700 osób. Można więc sobie wyobrazić trudności z za- 
waterowaniem tak licznej, w dodatku różnojęzycznej rzeszy* 
Na szczęście, znaczna część zawodników z państw zachodnich 
przyjechała własnymi samochodami 1 nocowała na pobliskim 
campingu. 

Na tegorocznych mistrzostwach reprezentowana była najwięk¬ 
sza z dotychczasowych ilość bander. Były reprezentacje z 17 
państw, łącznie ze startującymi po raz pierwszy przedstawicie¬ 
lami Grecji i Finlandii, Zabrakło jedynie przedstawicieli Jugo¬ 
sławii 1 Rumunii, Natomiast dopuszczono do startu zawodników 
spoza kontynentu europejskiego, mianowicie z Kanady i Aus¬ 
tralii* którzy brali udział w mistrzostwach poza konkursem* 
Jest jednak charakterystyczne* że wyniki żadnego z nich nie 
pretendowały do medalowego miejsca. 

Naszą organizację reprezentowało 1 zawodników (A- Rawski* 
J, Pietrzak i M. Wójcik) oraz niżej podpisany, jako sędzia 
J zarazem delegat na Zgromadzenie Generalne NAVIGA. 
Z naszych zawodników wywalczył srebrny medal I tytuł wice¬ 
mistrza Europy w klasie Fl-Bl Aleksander Rawski z Warszawy. 
Pozostali uzyskali VI* VU, XIII* XIV i XX miejsca. W otocze¬ 
niu tak doborowych zawodników nic było łatwo o zwycięstwo. 
Nasza nieliczna ekipa osiągnęła i tak dużo* zważywszy* że np. 
31-osobowa ekipa Francji zdobyła zaledwie 2 medale srebrne 
<w klasie FS i F7> i jeden brązowy w klasie F1-E5W, a wiele 
ekip nie zdobyło żadnego medalu. 

Największe sukcesy odniosła licząca 41 zawodników ekipa 
RFN* zdobywając w sumie 14 medale. Na drugim miejscu 
u klasowa Ja się Wielka Brytania z ilością 31 medali (w tym 
większość w grupie Juniorów), a na trzecim dwudziestoosobowa 
drużyna Bułgarii, która zdobyła 13 medali. 

Najlepsze wyniki w poszczególnych klasach 1 miejsca naszych 
zawodników znajdą czytelnicy w załączonej tabeli* Proszę zwró¬ 
cić uwagę na nowe rekordy w klasie A i B oraz dalsze wyśru¬ 
bowanie osiągnięć w klasach modeli prędkość Iowy ch zdalnie 
kierowanych, z napędem elektrycznym* 

Warto dodać, że w klasie EH, EK i £X nie było żadnych 
rewelacji, JeśH chodzi o jakość wykonania modeli, jako przc- 
dniszy ciąg na str. Z3 


1. Modelarze radzieccy, którzy w klasie modeli sllsgów odnieśli 
największe sukcesy i patrz tabela wyników)* 

Ż* V-mistrz Europy w klasie A4 Georg! Mirów z Bułgarii ze 
swoim zwycięskim modelem* 

3* Brytyjskie modele klasy FI-YiS i FJ-V* którymi zdobyto w 
tych klasach a* 5 medali* 


4* Powszechny podziw budził model włoskiego krążownika ra¬ 
kietowego wykonany przes Siergieja Gul lana — ZSRR, który 
w łącznej punktacji za ocenę i jazdę zdobył zasłużenie 1 miejsce 
w klasie EK* 


S* Powyżej b pkt* za jakoiĆ wykonania otrzymał model Nikoli 
Geroya z Bułgarii AXKI, JOHAKSON, który w punktacji koń^ 
towej znalazł się na y miejscu* 








wodnlcrący komisji aądżlów dokonujących oceny modeli grupy 
E 1 F2 miałem dobrą okazję zapoznać się ze wazystkiml praca- 
( mlp Kall zawodnicy mieliby duże szanse, pod Jednym jednak 
warunkiem, te Ich modele trafiłyby również w imdkową bram¬ 
kę t prąd kolei ą proporcjonalną dla danego typu i akali mode¬ 
lu- W ogóle trzeba przyznać, że zawody w grupie E miały 
najmnlejizą liczba startujących l odbywały się Jakby na ubo¬ 
czu głównego nurtu zawodów, skupionego wokół modeli zdat¬ 
nie kierowanych. 

Licznie była obsadzona klasa Tl a i E2B, w której wszystkie 
medal* zdobyli zawodnicy NRD i RFN. Śmiem twierdzić, że 
jakość wykonania tych modeli była nawet wyższa niż w gru- 
pla E. 

Walka % hałasem jest w państwach zachodnich realizowana 
* ogromną konsekwencją. Nic więc dziwnego, że ściśle prze* 
strzelano zasady nleprzekraczania przez poszczególne modele 
granicznych 90 decybeli, lako przestrogę należy przyjąć fakt, 
ze z a przekroczeni* tej granicy na ślizgach zdyskwalifikowano 
ponad dwudziestu zawodników (W danym starcie), a w grupie 
modeli zdalnie kierowanych — 4. 


Starty odbywały ile zgodnie z nowymi przepisami NAVTOA. 
O dziwo tym razem nie było żadnych protestów, poza kilkoma 
Interwencjami w grupie modeli zdalnie kierowanych, które wy¬ 
jaśniono na bieżąco z zainteresowanymi. 

Do tematu mistrzostw na pewno Jeszcze powrócimy. Nie 
przedłużając wiąc relacji wspomnę tyJko, że całość imprezy 
odbyła silę na akwenie o wymiarach ca aoo X bm m, częściowo 
osłoniętym drzewami, na wodzie czystej, w większości przy 
słonecznej pogodzie i temperaturze dochodzącej w dzień do 
C (czego podobno nie pamiętają najstarsi Anglicy), przy 
niewielkich wiatrach z kierunków zmiennych. Warunki tereno¬ 
we i atmosferyczne były wlec bardzo dobre, co też przyczyni¬ 
ło sie do bezkolizyjnego przeprowadzenia mistrzostw, dobrego 
nastroju l miłej atmosfery. Duża w tym również zasługa orga¬ 
nizatorów, tj. członków Model Power Boat Assoclatlon, którzy 
dwoili sie i troili, by wszystko wypadło jak najlepiej, co przy 
tak wielkiej liczbie startujących nie było łatwym zadaniem. 
Udało im sie to jednak w całej rozciągłości. 

JAN MARCZAK 



Model statku badawcatgo OCRAN1C I jego w y 
konawca Michał Geethals — Belgia, który w 
klasie Fi-B zdobył VII miejsce. 



Pierwszy t prawej — nowo wybrany Prezydent 
NAV1GA, Belg p* Maurics Franek, w rozmowie 
*f startującym poza konkursem Australijczy¬ 
kiem D, Leifh (W środku) 1 Sekretarzem Gene¬ 
ralnym NA VtO A p, Gunterem Labnerem z 
Austrii fz lewej). 



Nasi zawodnicy biorący udział w tegorocznych 
mistrzostwach Europy NAV1GA na tle jednego 
z# Śmigłowców, który brał udział w pokazach 
w przeddzień zakończenia Imprezy, Stoją od 
lawejs Marek Wójcik, Aleksander Rawski i la- 
nusa Pietrzak, 


Jących NAV1GA Tl, rozegranych w Welwyn Garden City 'W Wielkie] Bry¬ 
tanii w dniach 3—10 sierpnia ioifl r* 


Klasa Al 


i. Gawwa u. 

ZSRR 

150,513 km/h, 


l* Stefanów fl. 

Bułgaria 

105*113 łt 


3, Horvat 1. 

Węgry 

150.000 „ 

Klasa Al 


1, Janczenko 

ZSRR 

130*393 „ 


3. Gudkow 

ZSRR 

150,511 , t 


3. Oganeslan 

ZSRR 

141,113 „ 

Klasa A3 


1. Stróbel O. 

RFN 

103,014 tl 


3. Mirów G. 

Bułgaria 

150,000 n 


3. Berne I* 

W, Brytania 

178,810 

Klasa BI 


1. Dworzaczek F. 

CSRS 

333*750 „ 


3. Wankov 

Bułgaria 

119*513 *, 

111,105 >* 


3, Lasklejew 

ZSRR 

Klasa EK 


1. Gutlan S. 

ZSRR 

433,33 pkt. 


3, Bruzd A, 

W* Brytania 

399,00 „ 

Klasa KH 

3, NikoloV I, 

Bułgaria 

m*oo 

X 3 państw, 

— % braku wymaganych 
medali nie przyznano. 

minimum & zawodników 

Klasa EX 


1, element T. 

W, Brytania 

300 pkt. 


i. Lackeey B. 

ZSRR 

SIO „ 

Klasa ri-Ei 

3. GLilian S. 

(1 kg) — seniorzy 

1 * Kallastratow G, 

ZSRR 

350 „ 


ZSRR 

33,4 9* 


3. Rawski A. 

Polska 

35,0 s. 


3. Burman tt. 


juniorzy 


Klasa Fi*El (i kg) — 

i* Oreth __ 

1* Murray D. 

3, Sc holi B. 

Klasa F1E+J kg (Enco) — seniorzy 
1, Burman R, 

1, Schneider E. 

3. Bordlar C* 
t. Rawski A. 

Klasa FiB + 1 kg (Esooj — juniorzy 
i, Marshall P. 
i. oreth K. 

1, Scholl R. 

Klasa fi-Vt,9 — seniorzy 
1, Olsson T. 

1, Ruets J, 

3. SpiUenberger H, 
Klasa FI-Vt,J 5 — juniorzy 
I. Prsuss u. 
i. Nelson P. 

3. Smith tt. 

Klasa Fl-Vfl — seniorzy 
l. Bjlles P, 

1. tteichert K. 

3, Stewart D, 

Klasa F!*Vfl — juniorzy 
1. Witzel M, 

I. Prtuss tt, 

3, Varah N, 

Klasa PI*VI3 — seniorzy 
l. De ml a. 
t, tlackmelsttr H. 

J. Varah *1. 

2*. Wójcik M. 

Klasa n*Vll — Juniorzy 
1, Witzel M, 

1. Marshall P. 

3. Smith R, 

Klasa F3A —- seniorzy 

1, Schwarzer H, 

3. Lehmann W, 

3, Mierau J, 

Klasa PI A — Juniorzy 

1, Schiller C, 

1. Kutschera M, 

3. Drumey l„ 

Klasa Fltt — seniorzy 


W. Brytania 
RFN 

W, Brytania 
RFN 

W. Brytania 
RFN 
Francja 
Polska 

W, Brytania 

RFN 

RFN 

Szwecja 

RFN 

RFN 

NR0 

W. Brytania 
W, Brytania 

Austria 

RFN 

W. Brytania 

RFN 

NRD 

W, Brytania 

RFN 

RFN 

W. Brytania 
Polska 

RFN 

W, Brytania 
W, Brytania 

NitD 

RFN 

RFN 

RFN 

NRD 

Bułgaria 


35,fi *, 

30.3 s. 

30*e z. 

40fi s, 

30,0 Z, 

10.3 ■* 

31.1 s. 
33,5 S. 

34.3 I. 

33.4 s, 

43.4 Z, 

11,55 S. 
19,35 S, 
■U s. 

18,05 1. 

37.3 f. 
19*0 i, 

10.4 i. 

10.5 %. 

11.1 S. 

31.1 S, 

31*1 S* 

11*3 fl. 

15,0 s. 
11*1 S* 
ir,t a. 

14*0 S. 

10*33 s. 

11.4 s, 
IM s, 

193,00 pkt* 
105*00 ** 

101*01 

191*33 fi 
IW,33 „ 
1*M* » 


1. Slresse W. 

3. RUdolph G* 

RFN 


t# 

RFN 

1(3,33 

fi 

3. Schwarzer tf. 

NRD 

177,33 

t# 

~ seniorzy 

1. Jordnnov V, 

Bułgaria 

143*1 

ti 

3* Senior H, 

W. Brytania 

141*7 

tt 

a, Bosworth A. 

W. Brytania 

14M 

t» 

13, Pietrzak J. 

Polska 

119,3 

tt 


MODtUAWl 





Przyczyną powitania torów modela r- 
ikleh w Częstochowie były niewątpli¬ 
wi* sukcesy sportowe częstochowskich 
modelarzy: Jerzego Ostrowskiego, wie¬ 
loletniego mistrza Europy 1 mistrza 
świata w makietach samolotów, Maria¬ 
na W Blaszczyka, wieloletniego mistrza 
Polski 1 zwycięzcy w zawodach mię¬ 
dzynarodowych, Stefana Jurczenlaka 
równiei wieloletniego mistrza Polski w 
modelarstwie lotniczym, modelarzy M. 
Kazlroda 1 Romana Muchy, 

Działacze Aeroklubu Częstochowskiego 
nie wyobrażali sobie, aby Częstochowa 
mając mistrza Iwiata w modelarstwie 
lotniczym nie posiadała jednocześnie 
własnego toru modelarskiego. 

podczas treningów modelarze korzy¬ 
stali z płyty betonowej na lotnisku 
oddalonym o 30 km od Częstochowy. 
Utrudniało to im prace, a mieszkań¬ 
ców Częstochowy pozbawiało możliwości 
oglądania lotów modeli. 

Podczas walnego zgromadzenia Aero¬ 
klubu Częstochowskiego podjęto uchwa¬ 
łę o budowle w Częstochowie własnego 
toru modelarskiego. 

Powołano społeczny komitet, nn czele 
którego stanął były prezes Aeroklubu 
Częstochowskiego mgr Józef Trzeplzur. 
Do aktywnej działalności włączyli się; 
wiceprezes Aeroklubu Częstochowskie¬ 
go, a zarazem dyrektor d/s Inwesty¬ 
cyjnych Huty im. B, Bieruta, Andrzej 
Tijchman — kierownik Aeroklubu Czę¬ 
stochowskiego i inni. 

Zaczęto od opracowania dokumentacji 
toru i jego lokalizacji. 

W sukurs przyszli pracownicy Huty 


im. B. Bieruta w Częstochowie, którzy 
społecznie pod kierunkiem int. Izabeli 
Tomizlrtikiej opracowali taką dokumen¬ 
tację. 

Pierwszy projekt nie doczeka! alę rea¬ 
lizacji. Według drugiego tor miał byt 
zlokalizowany w Częstochowie w AK 
ZWM, Trzeci projekt został zaakcepto¬ 
wany. Tor miał byt wybudowany obok 
miejskiego boiska pil karsko-iu*! owego. 
Teren podmokły, porosty małymi drzew¬ 
kami, wprost trzęsawisko. Tylko zapa¬ 
leńcy mogli podjąć się te] budowy, w 
19M r. rozpoczęta niwelację terenu, wy¬ 
kopywanie drzewek Itp. Do prac spo¬ 
łecznych przystąpili wszyscy członko¬ 
wie Aeroklubu Częstochowskiego, Przed¬ 
siębiorstwo Eksploatacji Hałd Hutni¬ 
czych w Częstochowie przewiozło na 
miejsce przyszłego toru setki samocho¬ 
dów iuilu, Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Częstochowie wykonał 
nawierzchnię asfaltową, a Huta lm. 
B, Bieruta dostarczyła metalowe słupki 
t siatkę ogrodzeniową. 

W ten sposób zbudowany został w 
Częstochowie Jedyny w Polsce tor mo¬ 
delarski o dwóch kręgach 1 powierzchni 
równej boisku piłkarskiemu. Powitał 
on w czynie społecznym, dzięki uporowi 
działaczy Aeroklubu Częstochowskiego, 
bez złotówki z kredytów inwestycyj¬ 
nych Zarządu Głównego APRL, Wartość 
prac społecznych, funduszów społecz¬ 
nych i materiałów zdobytych na ten 
cel sięga około 300 tys. złotych. 

Huta W tym zasługa przewodniczącego 
Miejskiej Harty Narodowej m. Często¬ 
chowy mgr. Kazimierza Soalkn, w któ¬ 


rym Społeczny Komitet Budowy miał 
godnego protektora, na co dzień inte¬ 
resującego się postępem prac 1 udzie¬ 
lającego wsparcia nie tylko moralnego, 
lecz również l finansowego. 

Jut kilkakrotnie na torze tym odby¬ 
wały się mistrzostwa Polski modeli la¬ 
tających na uwięzi, Tor Jest wciąż ulep¬ 
szany, Ostatnio wyprofilowano Jego na¬ 
wierzchnię pokrywając grubą warstwą 
asfaltu. W przyszłym roku zbudowane 
zostaną trybuny dla publiczności obli¬ 
czone na 1000 miejsc, boksy dla zawod¬ 
ników, podręczny warsztat dla mode¬ 
larzy startujących na torze. Uporządko¬ 
wany zostanie teren wokół toru mode¬ 
larskiego, zainstalowane oświetlenie ja¬ 
rzeniowe itp. 

Działacze Klubu Częstochowskiego wie¬ 
dzą, te dotychczasowy dorobek zosta¬ 
nie wzbogacony przez kontynuację raz 
podjętej społecznej działalności, gdyż 
od niedawna kierownictwo nad praca¬ 
mi modelarskimi przejął wychowanek 
Aeroklubu Częstochowskiego mgr lnt, 
Koman Mucha, który zna potrzeby mo¬ 
delarstwa, po nie wa i Jest to Jego hobby 
od najmłodszych lat. 

Tekst 1 id Jęcia t 3. SMOUS 


h Ogólny widok kręgu nr 3 na torze 
modelarskim w Częstochowie* 

1, Na torze modelarskim w Częstochowie 
Hartują najlepsi modelarze i terenu ca¬ 
łej Polski, Na zdjęciu modę! samolotu 
Devoltlne — 0. Gaudyńiklego z Lodzi 
oczekuje na swoja kolejkę lotów. 
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OSOBOWO-TO WA ROWY 
SAMOCHÓD DLA ROLNICTWA 

TARPAN 233 



Samochód Tarpan 233 powstał w niesłychanie krótkim cza¬ 
sie. Od podjęcia decyzji opracowania pojazdu przeznaczo¬ 
nego dla potrzeb rolnictwa do wykonania pierwszego pro- 
totypu — Warta 2 upłynęło zaledwie kilka miesięcy. 


Wart# 2 pierwszy ra z pokazana eo- 
fiata społeczeństwu na wystawi* rolni* 
czej zorganizowanej t okazji central¬ 
nych dożynek w Bydgoszczy w lfl?2 ro- 
ku. Wyniki przeprowadzonych wstęp¬ 
nych badań na innym prototypie, tym 
razem już Tarpanie 233, dały podstawę 
do wykonania prototypowej serii 26 
sztuk omawianych pojazdów. Samocho¬ 
dy wykonane zostały w Wielkopolskich 
Zakładach Napraw Samochodów w Anto* 
nlnku koło Poznania. 

W 1973 roku Tarpany przechodziły in¬ 
tensywne badania kwalifikacyjne, funk¬ 
cjonalne 1 eksploatacyjne. 

O samochodzie mógł się wypowie¬ 
dzieć przyszły użytkownik Już nie na 
podstawie opisu, czy oględzin na takiej 
czy innej wystawie, ale na podstawie 
prowadzonej przez siebie eksploatacji. 
Należy tu wyjaśnić, że kilka prototypów 
Tarpana przekazano rolnikom Indywi¬ 
dualnym i Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym, aby mogli oni ocenić swój sa¬ 
mochód, a tym samym pomóc przemy¬ 
słowi w dostosowaniu pojazdu do rze¬ 
czywistych potrzeb. 

Efektem prac badawczych, Jak rów¬ 
nież zebranych opinii i uwag była 
następna seria Tarpanów różniących się 
znacznie od swoich poprzedników. 

Producentem ich Jest powołany na 
miejsce WZNS — Zakład Samochodów 
Rolniczych — Poznań będący filią Fa¬ 
bryki Samochodów Ciężarowych — L.U- 
blln. 

W bieżącym numerze chcemy Wam 
przedstawić samochód Tarpan 233 o wy¬ 
glądzie zgodnym z wykonaniem proto- 
typowym, 


Omówienia niektórych rozwiązań 
k onstru kc y lny ch 

W założeniach dotyczących samocho¬ 
du dla potrzeb rolnictwa przewidywa¬ 
no, że będzie to pojazd wielofunkcyjny. 
Miał on umożliwiać rolnikowi, w za¬ 
leżności od aktualnych potrzeb, prze¬ 
wóz większej nii w typowych samo¬ 
chodach dostawczych ilości ludzi 1 moż¬ 
liwie największego ładunku. 

Jednocześnie z uwagi na przewidy¬ 
wane wykorzystanie pojazdu, głównie 
w obrębie gminy 1 powiatu, samochód 
nie powinien „bać się" dróg grunto¬ 
wych, zarówno pod wzglądem wytrzy¬ 
małości 1 trwałości, jak i zdolności 
przewozowych na tych drogach. 

Spełnieniu tych założeń służą przede 
wszystkim: 

— niekonwencjonalnie wykonana prze¬ 
suwana ściana grodziowa pomiędzy prze¬ 
strzenią ładunkową a kabiną kierowcy, 

— zastosowanie sprawdzonych w wielo¬ 
letniej eksploatacji, znanych ze swojej 
trwałości Ł niezawodności zespołów silni¬ 
ka i podwozia z samochodów Warszawa 
i pochodnych, 

— zastosowanie specjalnie wykonanych 
dla Tarpana szerokich opon o bieżniku 
terenowym. 

Przesuwana ściana grodziowa powo¬ 
duje w ciągu dosłownie kilkudziesięciu 
sekund powiększenie kabiny kierowcy 
do wielkości przedziału umożliwiającego 
przewóz osób (z Jednoczesnym zmniej¬ 
szeniem skrzyni ładunkowej}, albo 
zmniejszenie tej kabiny do Jednego rzę¬ 
du siedzeń (dla 3 osób), a powiększe¬ 


nie objętości skrzyni ładunkowej. 

Ściana grodziowa zwalniana i ryglo¬ 
wana jest w położeniach pracy za po¬ 
mocą dwóch dźwigni umieszczonych w 
górnej I dolnej jej części. 

W wersji towarowej. Jak widać z ry¬ 
sunków. skrzynia ładunkowa jest dłuż¬ 
sze o flOO mm niż w wersji osobowej. 

Pierwszy rząd siedzeń w kabinie two¬ 
rzą fotele indywidualne z tym, że tylko 
fotel kierowcy ma zapewnioną regu¬ 
lację położenia wzdłuż samochodu. 

Przednie fotele są odchylane do przo¬ 
du, co stwarza dostęp do siedzenia 
tylnego. Siedzenie to jest jednolite 
1 umożliwia zupełnie swobodną jazdę 
trzem pasażerom. 

Nadwozie samochodu, tj, kabina kie¬ 
rowcy wraz ze skrzynią ładunkową wy¬ 
konane są % blachy 0,s mm i osadzone 
elastycznie na specjalnie wykonanej dla 
samochodu Tarpan ramie, podłużnie* 
ramy wykonane z blachy 1 mm. Dla 
maksymalnego obniżenia ciężaru mają 
one przekrój w kształcie litery „orne* 
ga". 

Jak Juś wyżej wspomniano silnik, 
układ przeniesienia napędu (ze sprzęg¬ 
łem, skrzynią biegów, mostem napędo¬ 
wym), zawieszenie, układ kierowniczy, 
układ hamulcowy i Instalację elektrycz¬ 
ną zastosowano z samochodu Warszawa 
i pochodnych. 

Odmiennie niż w Warszawie dźwignię 
zmiany umieszczono w podłodze po* 
między siedzeniami kierowcy l pasaże 
rów. 

W samochodach serii prototypowej 
zastosowano siatkową osłonę reflekto¬ 
rów mającą je chronić przed stłucze¬ 
niem. Do otwierania drzwi z zewnątrz 
służy prze tłoczę nie na krawędzi oraz 
proatokątny przycisk zamka wystający 
o ok. 13 mm nad płaszczyznę drzwi. Od 
wewnątrz do tego celu użyto dżwt- 
gienkl wykonanej z odpowiednio ukształ¬ 
towanego pręta o średnicy 6 mm. 

Do ogrzewania i przewietrzania ka¬ 
biny zastosowano nagrzewnicę z dmu¬ 
chawą, której wylot w postaci czterech 
ctworów z nastawczymL przysłonami 
umieszczono na desce pod szybą przed* 
nią, Do przewietrzania kabiny służą 
ponadto uchylone boczne szybki. 


Uwagi eksploatacyjne 

Samochód nadaje się do jazdy w 
mieście, po szosie z umiarkowanymi 
prędkościami (około 80 km/h) oraz do 
jazdy po drogach gruntowych. 

Warto zwrócić uwagę, że zastosowane 
w Tarpanie ogumienie wygaśnie zwięk¬ 
sza jego zdolności w to renie, szczegól¬ 
nie w sytuacjach, w których możliwość 
przejechania zdeterminowana jest przy¬ 
czepnością do podłoża. 

Niewątpliwie pewną wadą opon Tarpa¬ 
na jest nieco zwiększona hałaśliwość 
w czasie jazd po szosie, spowodowany 
zastosowaniem bieżnika terenowego. 

Do napędu samochodu stosuje się 
niskookt»nową benzynę niebieską. Zu¬ 
życie paliwa zależne jest od warunków' 


MODELARZ 








eksploatacji oraz od stopnia wykorzy¬ 
stania ładowności. Dla jazdy po szosie 
z pełnym obciążeniem i prędkością ml 
nie większymi od SD km/h nie prze¬ 
kracza 13 1/100 km. 

y' 

Podstawowe dane techniczne 

Nadwozie — osobowo-towarowe, dwu¬ 
drzwiowe* mocowane elastycznie do ra¬ 
my nośnej; 

Ładowność całkowita — 750 kG 
tzn. np,; 

a) 6 oaób po 75 kG — 450 kG. ładunek — 
300 kG* b) 3 osoby po 73 kG — 225 kG* 
ładunek — 523 kG* C) 1 osoba 75 kG* 
ładunek — 575 kG itd» 

Ciężar całkowity samochodu (Wraz z ła¬ 
dunkiem) •— 2150 kG; 

Prędkość maksymalna — ok. 100 km/h; 
Silnik — typu M-2Ć — dolnozaworowy* 
chłodzony cieczą* umieszczony z przodu 
pojazdu; 

moc silnika — 51,5 KM przy ŻMO obr/min* 
moment obrotowy — 12,5 kGm przy 2200 
obr/mln* 

pojemność skokowa — 2120 cm - 
stopień sprężania — 7*0 

Skrzynia przekładniowa — trzyblegowo. 
synch roni zow a n a; 

Napęd — na koła tylne; 
zawieszenie przednie — niezależne Z 
wahaczami poprzecznymi, sprężynami 
śrubowymi 1 amortyzatorami teleskopo¬ 
wymi — z samochodu „Warszawa”; 
Zawieszenie tylne — most sztywny z 
resorami piórowymi* wzdłużnymi* amor¬ 
tyzatorami ramieniowymi z samochodu 
Warszawa pick-up; 

Hamulce zasadnicze — hydrauliczne* bęb¬ 
nowe na 4 koła; 

Hamulec pomocniczy (postojowy) — me¬ 
chaniczny uruchamiany ręką* na wał 
napędowy z samochodu 2uk; 

Układ kierowniczy — wyposażony w 
glohoidalną przekładnię kierowniczą (od 
układu Warszawy różni się innym wa¬ 
łem); 

Ogumienie terenowe — 155 SB15; 
Instalacja elektryczna — 12 V. 

Wskazówki dis modelarzy 

Model jest łatwy do wykonania ze 
względu na proste kształty nadwozia. 
Duże wymiary bryły pojazdu umożli¬ 
wiają zabudowę w modelu aparatury 
KC. Oczywiście do tego celu nadaje się 
również skrzynia ładunkowa, na której 
można umieścić makietę jakichkolwiek 
towarów np. skrzynek na owoce lub tp. 

Model malujemy jednobarwnie stosu¬ 
jąc jeden z naitęnujących kolorów: se¬ 
ledyn* ciemnozielony, niebieski, żółty. 
Jednocześnie Informujemy* że pomocą 
podczas wykonywania modelu będą 
(technologia budowy nadwozia i pod¬ 
wozia) książki Zenona Dutkiewicza ~~ 
„ABC modelarstwa samochodowego" oraz 
„Modelarstwo samochodowe”. 


Rysunki modelarskie 

Na planie generalnym (arkusz nr 1) 
przedstawiono rysunki perspektywiczne 
następujących elementów; 
rys. nr I — światło odblaskowe tylne 
lewe; 

rys, nr 2 — zespolone światło tylne 
prawe — część górna lampy kierun¬ 
kowskazów, środkowa światła pozycyj¬ 
nego, światło „stopu” — część dolna 
lampy; 

rys. nr 3 — prawe dolne naroże przodu 
nadwozia — siatka wlotu powietrza do 
chłodnicy* a za nią światła główne; 
rys, nr 4 — lewa strona nadwozia — 
lusterko i Jego mocowanie; 
rys, nr S — zawias klapy Skrzyni ła¬ 
dunkowej; 

rys, nr $ — rysunek i przekrój wlewu 
paliwa; 

rys, nr 7 — wycieraczka. 

Plan uzupełniający — widoki wnętrza 
samochodu (arkusz nr 2)* przedstawiono 
rysunki perspektywiczne detali wy po-, 
sażenią samochodu; 

Zestaw wskaźników — szybkościomierz 
(D> oraz wskaźniki ładowania akumu¬ 
latora* poziomu paliwa, temperatury 
cieczy chłodzącej oraz ciśnienia oleju 
w układzie smarowania silnika są za¬ 
adaptowane z samochodu warszawa* 
Również następujące urządzenia steru¬ 
jące pochodzą od tego pojazdu; 

E — pompka spryskiwacza 
F - cięgło nagrzewnicy 
G — włącznik dmuchowy nagrzewnicy 
j — włącznik świateł pozycyjnych i o- 
ś wie tlenia wskaźników 
H — przełącznik świateł drogowych 1 mi¬ 
jania 

K — włącznik wycieraczek 
Ł> — przełącznik kierunkowskazów I włą¬ 
cznik sygnału dźwiękowego 


Polonica 


Francuski miesięcz¬ 
nik MAQUETTES 
FIASTIQUE MAGA- 
ZINE zamieścił w nr 
8/75 sześclostroiticowy 
opis budowy modelu 
samochodu ZtSSopar- 
ty na materiałach za¬ 
czerpniętych % „Mo¬ 
delarza” nr 8/14* Au¬ 
torem tekstu, zdjęć 1 
rysunków jest Daniel 
Koperski. 



Nasz przedwojenny 
samolot PZL P1I-C 
doczekał się kolejnej 
publikacji modelar¬ 
skiej, Flau tej kon¬ 
strukcji* wraz z ry¬ 
sem historycznym* o- 
pisem technicznym I 
8 zdjęciami zamieścił 
czechosłowacki dwu¬ 
tygodnik LETECTV1 
+ K O S MON A U TI K A 
w nr £5/1974* 


Oznaczenia kolorystyki wnętrza 
samochodu: 

! — obicie tapicerikle — wykonane z 
czarnego skaju (matowy ckaj — 
wykładzina tablicy przyrządów* ścia¬ 
ny czołowej przedziału pasażerskie¬ 
go oraz kolumna kierownicy* Skaj 
czarny błyszczący — obicie siedzeń 
i drzwi bocznych); 

2 — Uszczelki wszystkich szyb samo¬ 

chodu — czarne; 

3 — Uszczelki drzwi — wykonane z gu¬ 

my* kolor ciemnoszary; 

4 — Poszycie otworu technologicznego 

ściany bocznej wykonane ze sklejki, 
pomalowane czarnym lakierem. 

podłoga samochodu wyłożona jest gu¬ 
mowym dywanem koloru czarnego* 

SŁAWOMIR DRĄŻKI EW IC Z 


* 


* * 


W czechosłowackim 
miesięczniku MO0E- 
LAft nr 8/1975 zamie¬ 
szczono ilustrowany 
reportaż z central¬ 
nych zawodów modeli 
latających LOK roze¬ 
granych na przełomie 
maja i czerwca br. na 
nowym torze w Byto- 
wte. 
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Przy wejściu do klubu Andrzej Brzozow¬ 
ski j Jantiii Jsn^ikl 


Klub Modelarzy Kolejowych LOK w 
Warszawie nle Jest trudno odrtsleżć. 
Ma on iwo ją siedzibę na dworcu kole* 
Jowym Warszawa-Śródmieście. Do po¬ 
mieszczeń wchodzi sit; wprost z peronu 
dla pociągów odjeżdżających w kierun¬ 
ku zachodnim* p rzez oszklone drzwi 
dostajemy się do niezbyt obszernego, 
ale za to kilka metrów wysokiego po¬ 
mieszczenia. 

Gdy przekroczyliśmy progi tego po¬ 
mieszczenia ostrzegano nas, że usłyszy¬ 
my grzmoty, które nie są bynajmniej 
pochodzenia burzowego, lecz powodują 
Je pędzące obok pociągi. Radzono też, 
aby nie dotykać przedmiotów, gdyż 
zawsze pokrywa je warstwa kurzu, któ¬ 
ry przenika przez różne szczeliny i osa¬ 
dza się na wszystkim. Podobno najbar¬ 
dziej „wicLbikl" jest pyt z klocków 
hamulcowych. 

W takich oto warunkach działają 
i pracują przy budowle makiet, , modeli 
parowozów, pociągów, prowadzą za¬ 
tarte dyskusje warszawscy miłośnicy 
miniaturowych pociągów. 

A teraz trochę historii, inicjatorem 
zorganizowania Klubu Modelarzy Kole¬ 
jowych w warszawie był Janusz Ja- 
rząbski. To on w T IMS roku telefono¬ 
wał do naszej redakcji prosząc o po¬ 
moc, To on przekonał kierownictwo 
Zarządu Stołecznego LOK o dużych 
wartościach wychowawczych modelar¬ 
stwa kolejowego oraz o przyjęciu pa¬ 
tronatu nad warszawskimi modelarza¬ 
mi, w listopadzie IflTi roku zorganizo¬ 
wał za wiedzą Zarządu Stołecznego LOK 
w warszawie pierwszy sejmik warszaw¬ 
skich modelarzy kolejowych. Dalą tą 
uznać można za początek działalności 
WKMK. 

Na sejmiku wybrano zarząd klubu, 
a w nim późniejszego prezesa w osobie 
Janusza Jarzębskiego, pełniącego tę 
funkcją do dnia dzisiejszego. wytyezo- 
no najważniejsze zadania na najbliższy 
okres działania. Program klubu mieścił 
ślą w ramach statutowych LOK, wobec 
czego prezydium Zarządu Stołecznego 
LOK zaakceptowało program i powo¬ 
łało do życia Warszawski Klub Mode¬ 
larzy Kolejowych LOK. 

Pewnie ciekawi Jesteście, kim są ci 
entuzjaści? Oto kilka nazwisk. 

Prezes klubu Janusz Jarzębski z za¬ 
wodu technik budowlany. Od dzieciń¬ 
stwa Interesujący się modelarstwem ko¬ 
lejowym, Miłośnik prać społecznych. 
Ostatnio specjalizuje się w budowle 
makiet. . 

Andrzej Brzozowski wiceprezes — fo- 
tote chnik, Wi pól za łożycie l war sza wsk le - 
go klubu. Od kilkunastu lat zajmujący 
*tą modelarstwem kolejowym. Zwolen¬ 
nik propagowania modelarstwa kolejo¬ 
wego wśród młodzieży. Specjalizacja — 
makiety. 

Sekretarz klubu mgr i nż. Zbigniew 
Busko mówi, że modelarstwo kolejowe 


W KLUBIE 
MODELARZY 
KOLEJOWYCH 
LOK 

W WARSZAWIE 


przyczyniło się do wyboru Jego zawodu. 
Ukończył wydział Komunikacji Politech¬ 
niki warszawskiej. Pamięta te czasy, 
gdy będąc uczniem szkoły podstawowej 
z pudelek od zapałek konstruował swo¬ 
je pierwsze miniaturowe pociągi, póź¬ 
niej wkroczy! w tzw. modelarstwo 
„konserwowe* 7 , tj, wykorzystując bla¬ 
chę z puszek od konserw budował mo¬ 
dele parowozów, lokomotyw elektrycz¬ 
nych, spalinowych. Dziś pochwalić się 
może dziesiątkami różnych modeli. Prag¬ 
nąłby, aby młodzież wkraczała w jego 
ślady, gdyż praca w kolejnictwie daje 
wielo prawdziwej satysfakcji, 

Bogdan Pokropi Aski — warszawski 
maszynista. Modelarstwem kolejowym 
zaczął się interesować podczas wojny, 
zbudował dziesiątki modeli parowozów 
w skali I, O. Ostatnio Jego model W 
■kall HO brał udział w międzynaro¬ 
dowej wystawie we Wrocławiu, Wielki 



Janusza Jarzębskiego najbardziej inte¬ 
resują budowle 


znawca zagadnień kolejowych, W trak¬ 
cie budowy pierwszy elektrowóz PKF 
■przed ns lat. 

Mgr inż. Tadeusz Dąbrowski — re¬ 
daktor Wydawnictw Komunikacji i Łącz¬ 
ności. Od lat buduje modele I pracuje 
z młodzieżą. Jako Instruktor modelar¬ 
stwa. Entuzjasta małego kolejnictwa. 

Bogdan Gabrysiak — redaktor działu 
kołowego „Modelarza”, członek zarządu. 
Uważany za najzdolniejszego modelarza 
w klubie. 

Inż, Witold Jeleń specjalista od mo¬ 
delarstwa* Zawsze służący radą i po¬ 
mocą. 

I wielu, wielu jeszcze im podobnych. 

Nie może istnieć klub modelarzy ko- 
lejowych bez makiety. Na niej przecież 
tyłku można wypróbować modele. Ona 
cementuje członków klubu. Zespół war¬ 
szawskich modelarzy podjął się ambitne¬ 
go wspólnego dzieła — zbudowania po¬ 
tężnej makiety. Będzie ona miała sze¬ 
rokość 2 m» długość s m l dostawkę 
1,B m. W całości zajmie powierzchnię 
ok. 20 m*. a łączna długość torów wy¬ 
niesie ok. 200 m, W tej chwili oglądać 
Już można 3 segmenty. 

Głównym projektantem tej makiety 
jest inż. Zbigniew Busko, Zakłada on, 
że większość detali wykonana będzie 
własnoręcznie przez członków klubu, 
oprócz niektórych elementów, jak: szy¬ 
ny, rozjazdy, ewentualnie drzewa. Ma¬ 
kieta zaprojektowana Jest w ten spo¬ 
sób, aby była odwzorowanym z rzeczy¬ 
wistości wycinkiem terenu kolejowego 
i aby dawała obraz prawdziwej kolei, 
a układy torów były logiczne* Duża 
pomocą służy mgr inż, T, Dąbrowski 
nadzorujący wykonywanie segmentów 
ze stacją, gdzie będą układy torów 
pozwalających na manewrowanie mo¬ 
delami, w systemie zabezpieczenia ru¬ 
chu poprzez sterowanie ręczne za po¬ 
mocą dźwigni, pędni linkowych lip 
Chodzi o to, aby młodzież nauczyć 
prawdy o kolei. Modelarz obsługujący 
makietę ma spełniać wszystkie czyn¬ 
ności, które wykonywane są normalnie 
przez dyżurnego ruchu, a więc przy¬ 
jęcia pociągu oraz dbałość o zabezpie¬ 
czenie ruchu. Jak to będzie wyglądało 
na makiecie, zobaczymy. 

Klub ma również osiągnięcia w dzie¬ 
dzinie wystawienniczej* Za wykonanie 
makiety strzelnicy sportowej na VI 
Zjazd, ZG LOK otrzyma! drugie miej¬ 
sce. Modele członków klubu ekspono¬ 
wane były w Dreźnie. Ostatnio również 
na międzynarodowej wystawie modeli 
kolejowych we Wrocławiu. Członkowie 
warszawskiego klubu wystawili na niej 
19 modeli wykonanych indywidualnie 
(na 49 z Innych klubów) z terenu 
polski. Kazimierz Badowski zdobył tam 
drugą nagrodę, a Adam Dzlerzkowski 
trzecią nagrodę oraz 3 wyróżnienia* 

Bogate są plany warszawskich mode¬ 
larzy kolejowych. Gdy wykonają ma¬ 
kietę, może znajdzie się ona w aalach 
nowego Dworca Centralnego w Warsza¬ 
wie, stając się obiektem zainteresowa¬ 
nia tysięcy ludzi I będąc najlepszą for¬ 
mą propagowania „małego kolejnictwa 1 '* 

Dobrze byłoby, aby entuzjastów ko¬ 
lejnictwa przestały straszyć grzmoty 
1 aby otrzymali lokal z prawdziwego 
zdarzenia, pozwalający na prowadzenie 
szerokiej działalności* zwłaszcza wśród 
młodzieży. Należy przypuszczać* że naj¬ 
bardziej powinno zależeć na tym re¬ 
sortowi komunikacji. 

JE* STEFAŃSKI 



Wspólnym wysiłkiem powstaje makieta kolejowa 


MODELARZ 












HISTORIA 

LOKOMOTYWY 

ELEKTRYCZNEJ 

Modelarze kolejowi doczeka U tlą 
znów nowej pozycji Książkowej. Na¬ 
kładem wydawnictw Komunikacji 
t Łączności ukazała nią ciekawa 
książką pt. „Historia lokomotywy 
elektryczner'. Jest to tłumaczenie 
dzieła angielskiego autora F. J, G. 
Ha u ta, entuzjasty I znawcy trakcji 
elektrycznej, opisującego historię I 
itan obecny elektryfikacji kolei na 
szerokim iwie cle, ze szczególnym 
uwzględnieniem rozwoju konstrukcji 
lokomotyw. 

Materiał ilustracyjny obrazuje prze¬ 
miany zarówno sylwetek lokomotyw 
elektrycznych w miarą ich dosko¬ 
nalenia, jak i detali konstrukcyj¬ 
nych poszczególnych zespołów I urzą¬ 
dzeń. 

Modela rzy n a J ba r dziej in ter eto w ać 
będą liczne rysunki lokomotyw elek¬ 
trycznych przedstawiające rozwój te¬ 
go rodzaju trakcji. 

Cenne tą teź zdjęcia, których Jest 
kilkadziesiąt. Część wielobarwnych, 
reszta zaś czarnobiałych. 

W dziale tym znajdziemy również 
rozdział pt. „Przegląd historyczny 
taboru kolei elektrycznych w Pol¬ 
sce", który napisany został przez 
znanego polskiego specjalistą doc. 
Inż, Stanisława Plewa ko. W rozdzia¬ 
le tym oprócz rysu historycznego 
znajduje się omówienie lokomotyw 
elektrycznych (liczne zdjęcia, dane 
techniczne i rysunki) będących w 
eksploatacji od momentu rozpoczę¬ 
cia elektryfikowania Unii kolejowych 
w Polsce oraz obecnie używanych, 

Należy pochwalić wydawnictwo za 
estetyczne wydanie książki. Oprawa 
Płócienna z kredową barwną obwo¬ 
lutą. Całość drukowana na bezdrzew- 
nym papierze ilustracyjnym. Wkład¬ 
ki na papierze kredowym. 

Książkę polecamy tym wszystkim, 
którzy interesują sic kolejnictwem 
I modelarstwem kolejowym. 

F, J. O. Raut. Historia lokomotywy 
elektrycznej. Wydawnictwa Komuni¬ 
kacji 1 Łączności 1975 r, Format 
cm. Stron tli. Nakład 1 m 
fgz. Cena 70 zł. 


„MODELARZ" POMAGA 


AnatolIJ Iwczenko — 3*0055 ZSRR, Do- 
metek ss, ul. Galnkewlcz* * m. 4§ — 
pragnie prowadzić korespondencję i wy¬ 
mianę plastykowych modeli. Za plasty¬ 
kowe modele samochodów w skali 1:72, 
l:43, 1:17 proponuje modele produkcji 

CSRS, ZSRR, W. Brytanii. 

Karol Zwaka — ul. Opawska »/T, 41-400 
Racibórz — pragnie nabyć aparaturę do 
zdalnego sterowania modeli 3- lub 4-ka- 
nałową. Poszukuje również książek o te¬ 
matyce lotniczej. 


larttomiej Żychowaki — ul. Długa 51, 
7-110 — BU 


BsnP ^ H 

iT-aio — Starachowice — poszukuje rocz¬ 
ników „Modelarza” z lat 1070-1*74. W 
zamian oferuje różne czasopisma o te¬ 
matyce morskiej, lotniczej, technicznej 
1 motoryzacyjnej oraz różne materiały 
modelarskie, silnik spalinowy MK-ll (no¬ 
wy) lub zapłaci gotówką, Wojciech Ku- 
blńskl — ul. Nudgórna l t >6-3oa Gru¬ 
dziądz — poszukuje nowego silnika sa- 
mozapionowego o po). a,8 cm * 1 , w zamian 
za nowy zestaw kolejki rozmiaru TT 
z potrójną lloidą torów. Jarosław Bu¬ 
rzyński — ul, Kopernika 6/31, Q5-too 
Pruszków — wymieni modele Airfix 
„Mosąullo" II, VI, VIII, Jak *0, Hel¬ 
ler, „Jak-3 T, „ Matchbojc, „Huricane”, 
„Mustang" sio, „Gladiator", „Spitflre 
IX” na modele samolotów amerykań¬ 
skich, angielskich, francuskich oraz ich 
przeciwników, Mirosław Szymaniak — 
ul, Świerczewskiego lt/7 t 67-100 Nowa 
Sól — poszukuje nr 13/60; 5/65; 6/67; 

7/70; s/71 „Małego Modelarza” oraz nr 
S, 7, llftli 2, 7/70 „Modelarza" oraz pla¬ 
nów modeli dawnych żaglowców. Stefan 
Kostrzyca — ul. Dąbrowskiego 21, Dą¬ 
browa Górnicza — poszukuje książki 
„Budowa modeli dawnych żaglowców" 
oraz ,.pływające modele żaglowe". An¬ 
drzej h lebioda — ui. Zygmunta Augusta 
T6/T6, 376-IW Słupsk — poszukuje nr 31 
„Planów Modelarskich ,r z galeonem 
„Wodnik”. O, W, Goruszkin — mm 
ZSRR, Moskwa D-lli, ul. Dobraja-No- 
waja W/l — poszukuje plastykowych 
modeli samolotów i samochodów w za¬ 
mian za radzieckie modele: czołgów — 
T-34, KW-36, IB-3, ISU-1S2: samolotów — 
Jak-3, IL-2, Mia-15. MlG-171 okrętów — 
pancernik „Potlomkin* 1 , krążownik 
„Aurora". Jerzy Montel — ul. węgierska 
*7, 33-3O0, Nowy Sącz — poszukuje na¬ 
stępujących nr. „Małego Modelarza": I, 4, 
a, urn; iQ/& 0 : im; % 4, a, mu 

lO—li/02 oraz egzemplarzy z planami 
okrętów wojennych z U wojny świato¬ 
wej. Wojciech Zakrzewski — ul, M, C. 
Skłodowskiej 17 m. U, Pabianice — od¬ 
stąpi ID-kanałową aparaturę R/C pro¬ 
porcjonalną (fabrycznie nową) na ukła¬ 
dach scalonych produkcji angielskiej 
Jf VALTRON" kompletną z akumulatorami 
1 przetwornicą oraz sterowniki gwiazd¬ 
kowe, Krzysztof Dzlewieckl, ul, 6, Sta¬ 
rzyńskiego 3 m, fi, *6-130 Nasielsk ■— od¬ 
stąpi zainteresowanym egzemplarze „Mo¬ 
rza", „Małego Modelarza” oraz „Plany 
Modelarskie" nr 47 z rysunkami „Victo- 
ry" w zamiar? za „Modelarza” z lat 
id&S—1*56 (roczniki lub luźne numery). 
Witalij Ma łysze w — ZSRR, Starają Rus¬ 
sa Nowgorodskaja, Ul, ProfsogonnaJa 12 
m, 16 — Instruktor modelarstwa budu¬ 
jący makiety samolotów oraz modele 


na uwięzi, pragnie nawiązać kortanon- 
dencję z modelarzem polskim w wieku 
36 lat. h Zacharów, mci6 ZSRR, Ku- 
■tapoj, ul* Dorałnaja tT m, *» prag¬ 
nie nawiązać kontakt z polskim mode¬ 
larzem kołowym, interesuje się mode¬ 
lami samochodów z tworzyw sztucznych. 
Jerzy Krysiak z Włocławka proszony o 
podanie adresu niezbędnego dla prze¬ 
słania interesujących materiałów nade¬ 
słanych dla niego przez Z. Heinemaną 
z Wrocławia. Aleksander Grutnichi* ul, 
1 Mają IM m, T, Lwów — II, BSRR — 
poszukuje planu samolotu jak-i* PM 
z rozrysowanym układem chowania pod¬ 
wozia, 


KIEDY TO BYŁO? 


ifi naszego archiwum wydobyliśmy sdJl- 
cle sprzed kilkunastu lat, Z am lesz czając 
je, pragniemy dowiedzieć itę, kiedy 
i gdzie zdjęci* to zostało zrobione, 
jakie sukcesy w dziedzinie modelarstwa 

1 pracy zawodowej osiągnęła osoba po¬ 
kazana na zdjęciu, Ciy nadal interesuje 
się modelarstwem? 

Czekamy na Hity. 



WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 
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CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OSWIA- 
TT NE F 0/3-30 81/57 Z DN, II 
MARCA 1057 R, 
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